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Spoleezensbwo mu 


LWÓW, 19. 7. (PAT). Z Urzędu Wo- 
jewódzkiego komunikują: Celem przyj- 
ścia z rychłą pomocą ofiarom powodzi 
na terenie woj. krakowskiego i zachod- 
nich powiatów woj. lwowskiego, zarzą» 
dził wicewojewoda lwowski p. Marjan 
Sochański w zastępstwie nieobecnego 
wojewody Beliny Prażmowskiego zor- 
ranizowanie wojewódzkiego oraz po- 
wiatowych 1 miejskich komitetów pomo- 
sy ofiarom powodzi, których zadaniem 
będzie zbiórka środków pieniężnych 
oraz darów w naturze dla ofiar powodzi. 
Na terenach zalanych woj. lwowsklego 
j krakowskiego, komitety te prowadzi- 
będą akcję bezpośredniego śwladczenia 
pomocy nieszczęśliwym otflarom rozsza- 
lałego żywiołu. 

Pierwsze posiedzenie Komitetu wo- 
lliewódzkiego, który stanowić będzie je- 
dną całość z miejskim komitetem we 
Lwowie, odbędzie się dnia 20 lipca br. 
ə» godz. 17-tej w sali rady miejskiej. 

Władze nie wątpią, iż społeczeństwo 
nasze tak żywo odczuwające niedolę 
bliźniego, czemu niejednokrotnie dałe już 
realny wyraz, i tym razem ż całem po- 
święceniem pośpieszy z pomocą, a każ” 
dy z obywateli złoży przypadający nań 
datek do dyspozycji komitetu. 

W akcji pomocy powodzianom bierze 
anergiczny udział Polski Czerwony 
Krzyż, niosąc pierwszą pomoc sanitarną, 
ratowniczą i żywnościowa. Ponieważ 
jednak P. C. K. nie może rozwinąć tak 
szerokiej akcji, jaka jest konieczna, ze 
względu na ograniczone fundusze, prze- 
to zwrócił się o publiczną pomoc dla po- 
wodzian, w szczególności dla dzieci, w 
formie żywności I odzieży. 

Naczelna dyrekcja P. B. P. „Orbis“ 
zarządziła, by wszystkie jego oddziały i 
mzencje przyjmowały datki i ofiary dlA 
komitetów powodziowych na rzeóz do- 
tknietych klęską. 

KRAKÓW 19, 7, (PAT)  Rzekt Soła, 
Fkawa, Dunajco i Raba opadają, natomiast 
Wisła wzbiera w dalszym  ofągu, Stan 
wody w Krakowie o godz, 8.9j wynosił 
552, ponad normalny, Najgroźniej przzd- 
stawia się sytuacja w powieci3 dąbrow- 
skim, gdzie wał na większe] przestrzeni 
przemaka. W razie przorwania wału oa. 
ła prłnocno-wsohodnia ozęść powiatu dą- 
browieckiego Zostałaby zalana, Na miej- 
sce wysłano oddzialy wojskows, 

KRAKÓW 19. 7, (PAT) Zakopane zao- 
patrzone jest w żywność, Przedpołudniem 
wystartowały z Krakowa 4 samoloty Lotu, 
która dostarczyły  korzspondencję dla 
imiejscowości odciętych wodą, Popołudniu 
wylecieć mają 4 następne samoloty z żyw- 
nością i korespondencją, 

KRAKÓW 15, 7, (PAT), Dziś panuje tu 
od rana słoneczna pogoda, Z sesłednich 
powiatów craz z b, Kongresówki dowie. 
zlono znaczne zapasy żywności Wozeraj 
W czasie burzy piorun uderzył w wóz 
tramwajowy na ul, Kościuszki uszkedza- 
jąc motor, Wypadku w ludziach nie było. 

Na tereny dotknięte klęską powodzi, 
z różnych stron nadchodzą artykuły żyw- 
nościowe, Urząd wojawódzki wo Lwowie 
skierował 10 wagonów mąki przez Jasło 
na Nowy Saoz. i 

Z różnych mtajscowości zwracają się 
do krakowskiego oddziału Lotu z prośbą 
6 przysłanie samolotów, celem przewie- 
ztenia pasażsrów, Nie wszystkie prośby 
mogły być uwzględnione z powodu nisko 
włszacych chmur, lub t3ż z powodu bra- 


„wody na Sanie podnosi się dziś rano W 


Wody opadają 


ku miejsca do lądowania, W tych jadnak | 
wypadkach, gdzie to jest możliwa, Iot po. | 
syła swe samoloty. Dziś rano wyleciał z 


sj dac pomoc ofiarom powodzi 


Krakcwa do Nowogo Sącza samolotem 
Lotu adwokat Woźniakowski na pogrzeb 
swoj matki ofiary powodzi, 


Wisła powoli opada w górnym biegu 


KRAKÓW 19. 7. (PAT) Najbardziej | 
krytycznym ośrodkiem powodziowym są 
ujścia Dunajca i Raby. Najwięcej zagr- 
żony jest obecnie Szczucin nad Wisłą. 
Działają tam trzy statki, oraz oddziały 
saperów z pontonami. W Krakowie sy- 
tuacja jest pomyślciejsza. Jedynie na 
Dąbiu woda zalała pola. Dziś przedpo- 
łudniem wyleciały z Krakowa 4 samo- 
loty, wiozące korespondencję do miej- 
scowości obiętych powodzią. Ponadto 
wysłano z Krakowa specjalny samolot z 


żywnością dla powodzian. 
WADOWICE 19. 7. (PAT) Na rzece 
Skawie woda zaczyna opadać. Z Mako- 
wa również sygnal.zują opadanie wód, 
oraz częściowe wypozodzenie. Most na 
Skawie jest uszkodzony, Most między 


"Białą a Juszczynem podmyty. Sytuacja 


na Wiśle jest nadal poważna. Po przer- 
waniu wałów ochronnych, Wisła zalała 
przysiółki Spytkowice, Łączyny, Chrząt* 
kowiee i Lipowa. Sygnalizują tu powol- 
ny spadek poziomu wody na Wiślę, 


San I dopływy wylewają 


PRZEMYŚL 19. 7. (PAT) Wedle wia- | 
dorności otrzymanych z Państwowego | 
Zarządu Wodnego w Przemyślu, stan 


dalszym ciągu. Pozostaje to w związku 
ze znacznemi opadaimi atmosieryczgegni 
w dniu wczorajszym | w ciągu nocy, 
tak w górach u źródeł Sanu, jak i na 
przestrzeni aż po Jarosław. Wedle wia- 
domości nadchodzących z Sanoka, przy- 
będzie jeszcze w ciągu dzisiejszego dnia 
około 2 m. wody. Już w tej chwili San 
wystąpił znacznie ź koryta, Żżalewając 
okoliczne pola, Cały Szereg mostów árg 
wnlanych na przestrzeni między Sano- 
kiem a Przemyślem jest zerwanych. 
W Nowosiółkach zagrożonta jest w tej 


Przywrócona 


WARSZAWA 19. 7. (PAT) Dzięki 
wysiłkom władz kolejowycii udało się 
dziś uruchomić następujących 5 Hnij ko- 
lejowych: Kraków — Dziedzice, Biel- 
sko — Żywiec, Sucha — Chabówka, 
Nowy Targ, Biały Dunajec, Chabówka 
Mszana Dolna, Tymbark, Krynica, N^- 
wy Sącz z przesiadaniem w Rytrze, No” 
wy Sącz — Tarnów oraz Kraków — 
Biadoliny. 

Pociąg osobowy, który odszedł z 
Tarnowa do Krakowa dojechał tylko 
do Biadolin, w stronę Zakopanego, ty'- 
ko do Skawca, w stronę Wadowie do 


chwili droga państwowa. Dziś w godzi- 
nach przedpołudniowych padał w dal- 
szym cagu ulewny deszcz. Równie nie” 


"Bdmyśime przedstawia się w tej chwili 


Sytuacja na Wiarze (dopływ Sanu), gdz.e 
stan wody podnosi się z godziny na go- 

zifę. Wiar, na którym woda wczoraj 
nieco opadła wylał ponownie, wyrządza- 
jąc wielkie szkody. 

W powiecie tarnobrzeskim zagrożo-” 
żonym powodźią, zorganizowano Sp- 
cialną służbę obserwacyjną na wałach 
wiślanych. Pod Baranowem. gdzie za- 
obserwowano przeciekanie wału, zarzą” 
dzono wzmocnienie gó i w ten sposób 
niebezpieczefistwo zażeznano. Podobnie 
zabezpieczono wał w Sielcu, 


komunikacja 


Kalwarji. Połączenie z Chabówką utrzy- 
mane jest przez Dziedzice a z Wadowi” 
cami przez Bielsko. 

Wczoraj popołudniu w obwodzie 
Krynica — Nowy Sącz panowała wzgl? 
dna pogoda. Po naprawieniu toru kole- 
jowego w kilku miejscach będzie moż: 
na prawdopodobnie już dziś otworzyć 
ruch między Krynicą a Nowym Sączem 
przez przesładanie w Rytrze mad rze- 
ką Kamienicą. Pomiędzy Tarnowem a 
Nowym Sączem kursowały wczoraj trzy 
pociągi. 


Łączność z Krynicą nawiązana 


KRAKÓW, 19. 7. (PAT). Po kilku 
dniach przerwy, około północy nawia- 
zana została łączność telefoniczną z Kry- 
nicą. Przez 4 dni Krynica była zupełnie 
odcięta od reszty kraju. W ciągu tych 
dni, nie były czynne telefony i telegraf. 
Nie roznoszono również poczty. Komu* 
nikacja kolejowa jest przerwana. Ostatni 
pciąg odszedł z Krynicy w poniedziałek 
16 bm., musiał jednak zawrócić, doież= 
dżając tylko do Muszyny, gdzie podmy- 
ty był tor na przestrzeni kilkudziesięciu 
metrów. Komunikacją autobusowa 7 
Nowego Sącza również przerwana. Do 
Nowego Sącza można się dostać jedynie 
przez Grybów — Stróże Do Żeziestowa 
można dojechać drogą kołową, a na- 
stępnie motorówką do Nowego Sącza. 
Przystanek kolejowy  Muszyna-Miasto 
został zniesiony przez wodę. Tor kole- 


jowy na przestrzeni kilkudziesięciu me- 
trów wisi w powietrzu. 

a Do Nowego Sącza przybyły 2 batal- 
jony saperów celem podjęcia akcji ra- 
towniczej i naprawy uszkodzenych ob- 
jektów. We wszystkich miejscowościach 
na terenie obfktym powodzią zorganizo- 
wano lotne oddziały ratunkowe, w któ- 
rych łączą się ofłarnie mieszkańcy, 
śpiesząc wzajemnie z pomocą. Onegdaj 
wskutek ulewnego deszczu wezbrała 
bardzo silnie rzeczka Kryniczanka, wy- 
rywając z uregulowantgo koryta rzeki 
kamienie. Wzburzone fale rzeczki znisz- 
czyły w Krynicy kilka budynków go- 
spodarczych. Mosty dokoła Krynicy zo- 
staty uszkodzone. Tor kolejowy ! place 
składowe zalane woda. Z wielką rado. 
ścią powitano wczoraj w Kryniey samo- 
lot, który zrzucił pocztę 


Sytuacja w wojew. Iwowskiem 


LWÓW 19, 7, (PAT). Na Sanis w Prze- 
myślu woda opadła wczoraj do stanu 
124 cm. ponad normalny. Wskut»k nagte- 
Bo bardzo obfitzgo deszczu, który w ostat- 
niej dobie wyniósł 22,9 mm. woda pod. 
niosła stę dziś znowu, W Przemyślu pada 
deszcz, Ponieważ minionej mocy Padały 
silne doszozo w Sanoku, spodziowany jest 
lekki przybór wody. 

Fala powodzi przeszła pod Niskkiem 
dnia 18 bm, o godz, Ż4ej przy stanie 
410 m. na wodowskazie w Zarżeczu. Dziś 
rano zanotowano stan 3.37 m, Woda da- 
lej opada, 

Fala Wisły przeszła pod Tarnobrz3. 
giem dziś w nocy przy stanie 4,36 m, na 
wodowskazie w Dzikowie. Dziś rano Ład 
notowano stan 4.17 m, Pomiędzy pozio- 
mem korony wałów wiślanych pod Tar- 
nobrzegiem a zwi:rciadłem wody przy 
kulminacji była różnica 130 m. zaś na 
Trześniówce 20 do 30 cm, Państwowy Za. 
rząd Wodny z Tarnowa sygnalizował ko. 
mitstow: powodziowemu w Tarnobrzegu, 
iż woda od wczoraj dnia 18 bm, wieczo- 
rem przybrała ponownie o 60 om» 

W Rzeszowie wczoraj wskutek ober 
wania się chmury, stan wódy na Wisto. 
ku podniósł? się od godz, 8.6] rano $ 3.38 
m. do 4,53 m. o godz, 17-e] poczómt zalzął 
opadać, Linja kolejowa Rzektów — Jasło 
FPodmyta w 4 miejscach, Dalszych wypad: 
ków w ludziach w Rzsszowie nis Było, 


"= tagi NEUF "IFE" | 
= Warszawska fabryka 


parowozów — sprzedaną 


WARSZAWA 19. 7. (tel. wł. G) Dn'a 
25 bm. odbędzie się w Warszawie nad: 
zwyczajne Walne Zgromadzenie akcijo 
narjuszów warszawskiej fabryki par- 
wozów. Na porządku dziennym jest spra 
wa zatwierdzenia sprzedaży fabryki za 
kładom ostrowieckim. 

Warszawska fabryka parowozów za' 
łożona została 1919 roku z inicjatywy 
banków lwowskich, a następnie więk: 
szość jej akcji sprzedano  kapitalistoin 
belgijskim, Kapitał zakładówy fabryki 
„Parowóz wt si 10,000.000 zł. 


VGŚLAUER „,GOLDECK: 


oryg. napełniania 


R. SCHLUMBERGERA, V6SLAU 


zastępuje ma Lwów 


EDMUND RIEDL 


Lwów, ul. Ratewskiego 3 tel, 4-12 


Nie chcą ich w „ojczyźnie" 


JEROZOLIMA 19. 7. (PAT) Na po- 
graniczu syryjsko - palestyńskiem poli- 
cja miejscowa aresztowała 29 wychodź- 
ców żydowskich pochodzących z Polski, 
którzy nielegalnie przedostali się do 
Palestyny. Aresztowani mają być wy: 
siedleni z Palestyny. 


Nowy rekord w skoku 
wzwyż 

BERLIN. W Düsseldorfis w ramach 
zawodów lekkoatletycznych z udziałem 
amerykańskich zawodników, młody nie- 
mlecki zawodnik Weincke pobił rekord 
sika w psa: WE osiągając 197 
m. Słynny skoczek amerykański Sni 
osiągną? 195 cm. ad owe 


aan A=) 


Sir, Z 


„KURJER"* z dnia 21 lipca 1934 


Fantastyczne pogłoski prasy litewskiej 


Zgoda za cene plebiscytu w Wilnie 


WARSZAWA 19. 7. (tel. wł, G) W 


prasie kowieńskiej rol się od różnych 
pogłosek na temat możliwości nawiąza* 
nia stosunków Polsko * Litewskich Je- 
dno z tych pism podaje, że Polska w 
dniach najbliższych wystosuje do Litwy 
konkretną propozycję unormowania 
wzajemnych stosunków, Wiadomości te 
pokrywają się z doniesienłimi z Wilna. 

Mianowicie Informują stamtąd, że w 
Pikiliszkach gdzie przebywa minister 
Piłsudski bawi były prem. Prystor. Od- 
był on z ministrem Piłsudskim naradę 
w sprawach polsko =- litewskich przy- 
czem płk, Prystor złożył obszerne spra- 
wozdanie o przebiegu konferencii w 
Druskienikach, w której grupa posłów 
BB wypowiedziała się w sprawach sto- 
asnków z Litwą. 

Podobno w nalbliższych dniach ma 
silę odbyć spotkanie polityków  litews- 
kich z politykami polskimi. 

Jako miejsce Spotkania wskazują 
Druskieniki. Ze strony polskiej w nara- 
dzie mają wziąć udział płk. Prystor, 
Szembek, senator Aramowicz I rektor 
Szembek, senator Adamowicz i rektor 
podaje fantastyczną wiadomość jakoby 
CZE dB" CEER 3) 


* Zaparcie. Lekarze specjaliści chorób 
narządów trawienia zalecają naturalną 
wodę gorzką FranciszkaJózefa jak? 
środek dla kuracji domowej. 21803 


| L 1. izzameczaywen we " 
Rekolekcje na Jasnej Górze 


24 lipca br. rozpoczynają się na Ja- 
¿nej Górze rekolekcje dla duchowień" 
stwa. Będą to już 3-cie z rzędu rekolek- 
cie. Trwać one będą od 24 do 27 bm. 
Prowadzić je będzie osobiście Prymas 
Pófski. Zjazd duchowieństwa ma reko" 
lekcje 3-ciej serji zapowiada się bardzo 
dobrze. Dotychczas zgłosiło się „już 
przeszło 60 księży, nawet z odległych 
miejscowości państwa. 


Bracia Adamow.cze na 
audjencji u Ks. Prymasa 


'Qoszczący w Wielkopolsce zwycięz- 
„y oceanu, bracia Adamowicze, byli 
wszędzie przedmiotem gorących owa” 
tyi W Gnieźnie powitał ich imieniem 
4. O. P. P. p. prezes Bolesław Kaspro- 
wicz. Następnie Adamowiczów przyjął 
J..E. ks. Biskup Laubitz, który przez 
dłuższy czas serdecznie rozmawiał Z 
przedsiębłorczymi rodakami, wypytując 
o szczegóły przelotu nad morzem. Z pa- 
łacu biskupiego bracia Adamowicze 
skierowali się do bazyliki gnieźnieńskiej 
i do grobu św. Wojciecha. 

W Poznaniu przyjął zwycięskich lot- 
ników J. E. ks. Kardynał - Prymas, któ- 
ry bardzo szczegółowo i z wielką znajo- 
mością spraw technicznych rozmawiał o 
locie, konstrukcji samolotu, trudnościach 
przelotu itp. Jeden z braci Adamowiczów 
zauważył, że przelecieli przez morze 
tyłko dzięki opiece Bożej. „Ale opieka 
Boska“, mówił Ks. Kardynał - Prymas, 
„sprzyja tylko tym, którzy jej szukają". 
Audjencja miała charakter bardzo ser- 
deczny i rozradowała serca naszych rə- 
daków. 


Nie przyjęto... 


bez wyjaśnień 


WARSZAWA 19. 7. (tel, wł. G) Po 
ukazaniu się obwieszczenia władz, że 
komenda obozu w Berezie Kartuzkisj 
będzie przyjmować paczki z żywnością 
i ubraniem szereg osób wysyłało w o- 
statnich dniach odpowiednie paczki. 
W ciągu dnia wczorajszego zostały one 
wszystkim wysyłającym zwrócone z 
iednobrzmiącą adnotacią na opakowa- 
niu „Nie przyjęto” podpis Greifier. Ża- 
dnych wyjąśnień rodziny aresztowanych 
o powodach tego zarządzenia nie otrzy- 
maty, 


zw EE EW W Z opa n w z 


nawiązanie stosunków polsko-litewskich | na ist 20. Potem odbyłby się plebiscyt. 


miało słę odbyć za cenę zwrócenia LI-. 
twie paru powiatów polskich I pozosta- : tylko 


Wiadomość ta jest niczem Innem jak 
pobożnem życzeniem pewnych 


wienia Wilaa pod protektoratem Pólski, | kół litewskich. 


Kto wydzierżawi monopol tytoniowy 
za pożyczkę ? 


WARSZAWA 19. 7. (tel. wł. G) W | rządzie zamiarach wydzierżewienia mo- 
tutejszych koiach finansowych rozeszły | nopolu ': toniowego w zamian za pożycz. 
się pogłoski o istniejących jakoby w | kę zagraniczną. 


Zniżka cen żarówek 


WARSZAWA 19. 7. (tel. wł. G) 
Przemysłowcy wyrabiający żarówki w 


innych żarówek przeciętnie od 16 proc. 
Wobec zniżki cen żarówka, która ko- 


Polsce postanowili obniżyć ich cenę od | sztowała 2,10 zł, kosztować będzie 1,60 
24 procent dla lampek od 25 świec. Dla | zł. j 


Na tle strajków, panujących obecnie w Ameryce, zdarzają się często takie otə 
porachunki z przeciwnikami 


Komuniści czescy chcą stworzyć 
wspólny front z socjalistami 


PRAGA 19. 7. (PAT) W sobotę par- 
tia komunistyczna zwróciła się do partji 
socjalistycznej i do czeskich narodowych 
socjalistów (stronnictwo min. Benesza), 
z propozycją stworzenia wspólnego 
frontu, Komuniści motywują swą propo- 
zycję wypadkami w Niemczech 1 20-tą 
rocznicą wojny światowej, oraz powo- 


łują się na analogiczną współpracę fran- 
cuskich socjalistów I komunistów na te- 
renle ZAgłębia Saary. Narazie odpowi- 
dzi czeskim komunistom nie udzielonn. 
Obie partie socjalistyczne porozumiały 
Się już ze sobą co do udzielenia odpo- 
wiedzi komunistom, która będzie miała 
charakter odmowny. 


Katastrofalna posucha w St. Zjedn. 


NOWY JORK 19. 7. (PAT) W środ- 
kowych stanach panują od pewnego 
czasu silne upały. Temperatura wzrosła 
do 48 stopni Cels. Widmo głodu, epide- 
mii i pomoru zagraża wielu stanom. Ruch 
przemysłowy uległ zahamowaniu. Za- 
siewy wypalone są przez słońce. Ludzie 
icały żywy inwentarz narażone są na 
cierpienia. Wielkie prerie całkowicie 
wyschły. W Oklahoma City zabito 600 
sztuk bydła, aby przerwać lm cierpie- 


mia wywołane brakiem wody. W nie- 


których miejscowościach woda wyda- 
wana jest w szczupłych racjach. Z po- 
wodu upałów zginęło 5 osób. W Can- 
sas City, gdzie ruch całkowicie zamar!, 


„szkoły są zamknięte. Nad stanem Teit- 


nesee przeszedł wczoraj huragan. Za- 
siewy zniszczone zostały przez deszcze 
i wichurę. Komunikacja telefoniczua 
przerwana. F 


Strajk powoli wygasa — 
awantury trwają 


SAN FRANCISCO 19. 7. (PAT) Straik | ty wywołane przez stralk robotników 


generalny powoli wygasa. Daje się za- 
obserwować stonniowy powrót 
ników do pracy w zakładach użytecz- 
ności publicznej. Mieszkańcy Oakland 
i Berkely uzbrojeni w pałki eskortowali 
samochody ciężarowe wiozące żywność 
dla ich miast, Parowce ang.elskie sto- 
jące w porcie, wyładowywane są włas* 
nemi siłami. Parowce innych państw o- 
mijają San Francisco. Ruch pasażerski 


jest niemal zupełnie wstrzymany. Stra- I 


robot” | 


portowych oceniane są na 100 miljo: 
nów dolarów. 

SEATLE 19. 7. (PAT) 1200 strajkują- 
cych usiłowało przemocą dostać się na 
molo, gdzie robotnicy nie należący do 
związków zawodowych pod ochroną 
policii wyładowywali okręty. Kordon 
policji został przerwany. Dopiero przy 
użyciu granatów łzawiących, policja 
zdałała rozprószyć demonstrantów. 
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Wysokie odznaczenie 
papieskie ks. prał. Kłosa 


12 bm, Pius XI odznaczył ks, prałata 
Józefa Kłosa wysoką godnością Protono. 
tarjusza Apostolskiego. 

Nowy dostojnik Kościoła urodził się 
w Lubaszu, w pow. czarnkowskim roku 
1870 Gimnazjum ukończył u Marji Mag- 
daleny w Poznaniu w r, 1899, Święcenia 
kapłańskie odebrał w cztery lata później 
w Gnieźnia, Już w niespełna dwa lata po 
wyświęceniu obejmuja w 1895 r. redakcję 
świeżo powstałego tygodnika „Przewod- 
nika Katolickiego“, Na tem stanowisku 
pozostaja z przerwą kilkuletnią, w czasie 
wojny światowej, do dnia dz.niejszzgo. 
Jako redaktor „Przewodnika Katolickie- 
go" bronił z wielką odwagą praw języka 
polskiego w czasie niewoli, zwłaszcza » 
okresie procesu wrzesińskizgo, narażając 
się na liczne proczsy i kary pieniężne, 

Znana jest działalność pisarska ks, 
Kłosa, M, in, zasługują na uwagę publi. 
kacje na polu kaznodziejskiem. 

Godność protonotarjusza apostolskiego 
jest bardzo wysokiem odznaczeniem papie- 
skiem, Wywodzi się ono z pisrwszych 
wieków chrześcijaństwa z t, zw, urzędu 
notarjuszy, Godność tę otrzymują kapłani 
jako wybitne odznaczanie za położone 
zasługi, 


Trzęsienie ziemi w Panamie 


PANAMA 19. 7. (PAT) W całym kra- 
ju odczuto gwałtowne wstrząsy pod* 
ziemne. W mieście Dawid w prowincii 
Chiriqiri runęło wiele budynków. Kilka- 
naście osób odniosło rany, Komunikac'a 
ztem miastem przerwana. Żywność da” 
starcza się samolotami. Trzęsienie ziz“ 
mi zostało zanotowane przez wiele ob- 
serwatorjów  sejsmograficznych m. i1. 
przez krakowskie obserwatorjum dnia 
18 bm. o godz. 22,10. 


Spróbói niewziąć udziału 
w święcie 1 maja! 


WARSZAWA 19. 7. (PAT) Sąd Rz*a 
szy rozpatrując w tych dniach zagadnia- 
nie czy nieobecność pracownika na uro" 
czystości 1-go maja moż być powodem 
zwolnienia z pracy orzekł, że robotnik: 
który świadomie nie bierze udziału w 
uroczystościach l-go maja szkodzi nie- 
tylko wspólnemu dobru narodu I pań. 
stwa, ale także nie spełnia swych obo 
wiązków jako członek załogi zakładu, 
Z tych powodów nieobecność na uroczye 
stości może być powodem zwolnienia 2 
pracy. 


Kronika telegraficzna 


LIPSK, Znaczna zwyżka cen artykue 
łów żywnościowych spowodowała b. sil. 
ną reakcję rządów, zwłaszcza Saksonii i 
Turyngji, które ogłosiiy komunikaty pra. 
sowe, ostrzegająca magazyny kupieckie 
przed nielegalną podwyżką cen i grożąc 
karami administracyjnemi, a nawət zam: 
knięciem sklepów, 

LONDYN Na wczorajszem pomedzeniu 
gabinetu zatwierdzono ostatecznie pro. 
gram rozbudowy lotnictwa wojekow:go 
W, Brytanji, Według pogłosek rząd zau 
miarza utworzyć w ciągu najbliższych lat 
50 nowych eskadr lotniczych, Szczegóły 
trzymane są w tajemnicy. 

SZTOKHOLM W drodze powrotnej do 
kraju polskie łodzie podwodne Wilk, Ryś, 
i Żbik oraz ORP, Wilja zawinąć mają w 
pierwszych dniach sierpnia do Karlskro. 
ne, Wizyta będzia mieć charakter nitofi. 
cjalny, 

SZTOKHOLM, Od kilku dni prowadzo- 
ne są manzwry marynarki szwedzkisj na 
wodach koło Góteborga, Szwzdzka agencja 
telegraficzna donosi że posterunki obser. 
wacyjne na wybrzeżu, oraz samoloty biou 
rące udział w manewrach zauważyły kil- 
ka statków wojennych sowizckich, która 
przeszły ubiegłej nocy wzdłuż wybrzeży 
szwedzkich, 

BERLIN Wskutek ostatnich upałów 
temperatura Morza Bałtyckiego osiągnęła 
25 stopni C. Tak wysoką temperaturę za. 
notowano przed 33 laty, 

, WARSZAWA Dziś o godz. 7,30 pocią- 
giem z Gdyni przybyła do Warszawy wy- 
cieczka ze Stanów Zjednoczonych w licz. 
bie kilkusat osób, Wycieczce przewodni- 
czy prezes Związku narodowago Polaków 
w Ameryce Świetlik, Wraz z wycieczką 
przybyło 21 dziennikarzy pism polskich 
w Ameryce z redaktorem Przydatkiem z 
dzianmika „hicagowskizgo na czelą, 
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Ląd Europy 


i Angija 


Gdy p. Barthou po pobycie w Londy- 
nie, od 8 do 10 bm., wracał do Paryża, 
padało na ląd europejski po tei podróży, 
znaczne rozświetlenie. Było bowiem 
mroczno i duszno. 

Dotychczasowa polityka międzynaro- 
dowa, gry w ciuciubabkę około konia” 
rencji rozbrojeniowej, z oczyma roz” 
myślnie zakrytemi wobec rzeczywisto- 
ści, wyczerpała się, — a nowa jeszcze 
się nie ujawniła. 

Te nową politykę przygotowuje jed- 
nak, krok za krokiem, rząd francuski 
Doumergue - Pétain - Barthou, który, 
stanąwszy u steru 9 lutego br., nie zmar- 
nował ani chwili tego niespełna pół ro- 
ku, tak, iż p. Barthou mógł w Londynie 
powiedzieć mniej więcej tak: 

—- Przyznaję otwarcie, że do stanu 
rzeczy, który zastaliśmy w polityce mię- 
dzynarodowej, nie mieliśmy żadnego 
przekonania j żadnego zaufania. Posta- 
nowiliśmy wywikłać się z sieci rokowań 
około konferencji rozbrojeniowej, zupe!” 
nie niecelowych i sypiących piasek w 
oczy, — skoro Niemcy jednocześnie z 
całą swobodą zbroiły się i zbroją sa- 
mowolnie. Przerwaliśmy zatem t. zw. 
rozmowy uboczne, poza konferencją, Z 
Niemcami odrazu 14. 2. 1934, a z Anglią 
17. 4. 1934. Nie dobijając konferencji roz- 
brojeniowej, czego pragnęły Niemcy po 
wyjściu z niej, postanowiliśmy podeprzeć 
Inaczej zabezpieczenie pokoju w Euro- 
pie. Byłem kolejno w Brukseli, Warsza- 
wie, Pradze, spotkałem się z p. Litwino- 
wem w Genewie, odwiedziłem jeszcze 
Bukareszt } Białogród, teraz przybyłem 
do: Londynu, a nie wzdragam się taż 
przed podróżą do Rzymu. W wyniku 
prac przygotowawczych polożyľśmy na 
stół dyplomacji szkice dwu paktów bez: 
pieczeństwa i wzajemnej pomocy. Jeden 
z nich, już puszczony w rokowania, t. 
zw. bałtycki lub północno - wschodni, 
objąłby ZSRR., Państwa Bałtyckie, Pol- 
ske, Czechosłowacię, Niemcy, Francję. 
Drugi, śródziemnomorski, czyli połud- 
niowo ~- wschodni, szedłby od ZSRR 
przez Państwa Bałkańskie i Turcję, oraz 
przez. Włochy, aż po, Francję. Jeżeli da 
istniejącego już paktu reńskiego, obej- 
mującego Belgię, Francję, Niemcy, Al" 
głię, Włochy, dodacie te dwa układy 
grupowe, bezpieczeństwo będzie istotnie 
wzmocnione w całej Europie, gdyż ukła- 
dy te oparte są o zasadę nietylko wy- 
rzeczenia się napadu, ale także wza” 
jemnej pomocy wszystkich uczestników. 
przeciw napastnikowi. Co wy na to? 

Anglia odpow 'edziała: 

— Dobrze. Budowę tę uważamy za 
słuszną. Sami uczestniczymy tylko w 
pakcie reńskim, wchodząc do tej grupy 
państw gdyż ziemie nadreńskie są nar 
szem przedpolem lądowem. Ale za rów- 
nie uzasadnione uważamy takie seme Za- 
bezpieczenia grupowe w dwu innych 
paktach, bałtyckim i śródziemnomor= 
sklm. Oświadczamy to wyraźnie pań- 
stwom, które przynależą do jednej lub 
drugiej z tych grup. All right! 

Ten wynik podróży p. Barthou nis- 
mal przeszedł oczekiwania francuskie, a 
zawiódł rachuby odmienne tych, którzy 
sądziii, że Anglja odniesie się niechętnie 
do zamierzeń pol tyki francuskiej. 

. Co się stało? 

Anglię częstowano dotychczas stale 
ogólno - europejską umową o bezpie- 
czeństwie. Skutek byłby taki, że każda 
zawierucha nad Wisłą, nad Dunajem, na 
Bałkanach, — pociągnęłaby za sobą dla 
Anglii obowiązek udziału zbrojnego. Te- 
go nie chce Anglja za żadną cenę. Wiec 
stale odmawiała. Obecnie postanowiono 


„KU. 


Rozmiary szkód, wyrządzonych po- 
wodzią, są ogromne. Katastrofa przy- 
szła tak nagle, rzeki wezbrały z tak 
niezwykłą szybkością, że ludność nie- 
których wsi nadbrzeżnych nie miała na- 
wet czasu uciec z zalanych domostw, 

O ratowaniu dobytku nie mogło być 
w większości wypadków mowy. Pod- 
karpacie, pozbawione swego, tak zęste- 
go płaszcza lsśnego, nie wchłonęło opa" 
dów wodnych, ale wyrzuciło je w wą- 
skle koryta rzek. Wody podniosły się 
odrazu niezmiernie szybko i runęły z 
impetem w dół rzek, niszcząc po drodze 
mosty i wały į zalewając ogromne prze- 
strzenie. 


mitety ratunkowe. Sądzimy, że mimo 
biedy ogólnej, przygnębienia, niepew- 
ności jutra ludność polska odpowie c- 


dzi ze zniszczonych wsi i miasteczek, 


głową ludność pracowitą a biedną. Po- 
mocy i to w jak najszerszym zakresie 
winien jej udzielić przedewszystkiem 
rząd i to zarówno dlatego, że na rozmią- 


Malutka Holandia przechodzi od 
dłuższego czasu ciężkie przesilenie za- 
równo polityczne jak ekonomiczne. 

Wyrazem jaskrawym tego były nie 
dawne rozruchy w Amsterdamie, wy- 
wołane przez stronnictwa skrajnie lewi- 
cewę, — rozruchy do których ostateczny. 
impuls dało obniżenie zasiłków dia 
bezrobotnych, 

Sytuacja gabinetu dr. Colijna jest na- 
prawdę trudna, s złożył się na to cały 
szereg czynńików. 

Przedewszystkiem ogólny kryzys 
światowy i związane z tem ogranicze- 
nia importu, barjery celne i zmniejszona 
wydatnie siłą kupna wszystkich krajów, 
— co Sprawia, że [ndje holenderskia 
zamykają swój bilans roczny wciąż re- 
snącym detlcytem, który w roku 1935 
przewidziany jest w poważnej sumie 
75 milionów guldenów, 

Idąc po jedynie racjonalnej linii po- 
lityki kolonialnej, rząd dr. Colijna stara 
się usilnie o ożywienie i podnie- 
sienie eskportu ze swych kolonii, przy” 
chodząc im z wydatną pomocą finanso- 
wą i kredytową. 

W ślad za tem okazały się konieczne 
rozmaite restrykcje budżetowe | osz- 
czędności w samej metropolji, — uzdro- 
wienie rynku produktów rolniczych, 
stabilizacja cen artykułów spożywczych 
i ograniczenie nadmiernie -— jak na dzi- 
siejsze stosunki — rozbudowanej pro" 
dukcji przemysłowej. 

Stąd znowu silny wzrost bezrobo- 
cia, z którem walka jest bardzo trudna, 
Jedynem skutecznem iękarstwem by- 
łoby podjęcie robót publicznych na 
większą skalę: budowa mostów i dróg, 
meljoracje wodne, dalsze osuszanie 
Zuidersee. W tym też kierunku idą wy- 
siłki rządu, który uchwalił przeznaczyć 
60 miljonów florenów na tego rodzaju 
roboty. Ale suma ta, — to kropla w mo- 
rzu, — a o większych kredytach rzą” 
dowych w obecnej sytuacji myśleć nie 


bezpieczeństwo budować grupami państw | można: l 


stykających się z sobą. Na to Anglia się 
godzi. 

Przyczynia się do tego wzmożona 
nieufność Anglji w stronę Trzeciej Rze- 
szy. W czerwcu był w Londynie jea. 
Weygand z szefem sztabu lotnictwa, a 
w lipcu p: Barthou z ministrem marynar= 
ki. Mówi to samo za siebie. 

- Następstwa porozumienia angielsko” 
francuskiego są bardzo doniosłe. À 

W Berlinie, podobnie jak w Rzymie, 
a także w niektórych kołach w Warsza- 
wie, liczono mie niechęć Angliji wkracza- 
nia w sprawy lądu europejskiego, a za” 
tem kto nle chciał paktów bezpieczeń= 


Nie bez wpływu pozostały też na | 


Holandję przewroty polityczne, jakie 
rozgrywały się niedawno w Niemczech. 
pierwszym tego wyrazem był silny na- 
pływ do Holandji żywiołów obcych 


O — CA 


stwa i wzajemnej pomocy, zasłaniał się 
Anglią, mówiąc: 

— Trudno. Anglja się nie zgodzi. 
Szkoda czasu. 

Dzisiaj ta zasłona rozwiała się i trze- 


ba otwarcie być za bezpieczeństwem, 


lub przeciw. £ 
STANISŁAW STROŃSKI 


Organizują. się już w miastach ko- 


fiarnym gestem na apel, jaki ją docho- 


Katastrofa pozbawiła chleba i dachu nad 


Kłopoty Holandii 


Utajona dyktatura dra Colijna 


ER“ z dnia 21 lipca 1934 


'Na pomoc ofiarom katastrofy! 


ry nieszczęścia poważnie wpłynęły dła- 
goletnie zaniedbanią władz państwo- 
wych jak i dlatego, że on jest przedsta- 
wicielem i narzędziem naszej solida.“ 
ności narodowej. Ale ponadto wszyscy 
Polacy winni wziąć udział w niesieniu 
pomocy dla powodzian! Wszyscy winni 
pomoc tę uważać za swój obowiązek 
chrześcijański i narodowy! Niech lud- 
ność dotknięta klęską odczuje, że nie 
ħest pozostawioną swemu losowi, gdyż 
miljony Polaków gotowe są odmówić 
sobie przyjemności I nawet rzeczy po- 
trzebnych, by jej ulżyć w nieszczęściu. 
Niech wśród tej klęski, która jest klęską 
nas wszystkich, odezwie się serce pol- 
skie, współczujące i ofiarne! Słyszymy 
o pełnych poświęcenia czynach saperów 
harcerzy i różnych ochotników na te- 
renach zalanych. Weżmy wszyscy po- 
Średni udział w tej mobilizacji ratunko- 
wej, przez złożenie datków choćby naj- 
mniejszych! Naród jak i poszczególny 
obywatel okazuje swą wartość w chwi- 
lach próby. Jedna z takich chwil na- 
deszła! JM. 


przedewszystkiem zaś Żydów niemiec 
kich. Groźny ten a niepożądany objaw 
spowodował wreszcie rząd do wydania 
całego szeregu zarządzeń  wyijątko- 
wych, jak zamknięcie dla cudzoziem- 
ców dostępu do uniwersytetów oraz 
do pewnych gałęzi handlu i przemysłu. 


Co więcej, rząd uzyskał daleko idą" 
ce pełnomocnictwa w kierunku surowej 
kontroli i wysiedlania z. kraju niepożą- 
danych cudzoziemców. 

Nie mniej kłopotów sprawia wresz- 
cie rozwinięta w ostatnich czasach silna 
agitacja żywiołów radykalnych: socja- 
listów i komunistów, — do czego dołą* 
czył się jeszcze ruch narodowo - secja- 
listyczny. Dr. Colijn wykazuje dużą 
energję i zdecydowaną wolę utrzyma- 
nia. spokoju i porządku. Wydany przez 
niego zakaz noszenia mundurów przez 
jakiekolwiek  organizacie polityczne 
(nie wyłączając narodowych socjali- 
stów) przyczynił się w dużej mierze do 


parlamencie holenderskim na żaden sil- 
niejszy sprzeciw. Wszystkie partje, za- 
grożone widmem komunizmu, a doce- 
niając bardzo trudną sytuację ekono- 
miczną kraju, udzielają mu miłcząco po- 
parcia, nie chcąc brać na siebię odpo- 
wiedzialiności za ewentualne obalenie 
obecnego rządu. 

I dlatego dr. Colijn wykonuje dziś 
władzę niemal dyktatorską, jakkolwiek 
w ramach parlamentaryzmu. Wszyscy 
bowiem zdają sobie sprawę, że gra 
idzie o wielką Stawkę, — o ostatnie 
atuty reżimu parlamentarnego. 


Y. M. C. A. w Jerozolimie 


Jerozolimska główna kwatera YMCA 
(Stowarzyszenie Młodzieży Chrześcijaf- 
skiej) przyjmuje jako członków każde- 
go, kto może i chce płacić, bez względu 
na rasę lub wyznanie, liczy też w swem 
łonie wielu człoaków-Żydów. Dom tego 
stowarzyszenia jest bogato urządzonym 
hotelem, posiada bar i czyni poważną 
konkurencję prywatnym hotelom ! pen- 
sionatom. Obecnie nie prowadzi ten o- 
środek YMCA żadnej chrześcijańskiej 
pracy, Jego inicjały są raczej początko- 
wemi literami słów: „Yiddish Money & 
Commercial Activity“ (Żydowski pie- | 


niądz i handlowa działalność). | 


m0 


B= kraju. 
Polityka dr. Colijna nie napotyka w 
I 


£czytem pas 
„CHLORAMI” byt, 


HLORAMI 


BIELI gE "USUWA KAMIEN nŁ/ĘŁKY 


HENRYK ZAK -POLNAN 


Uywki z dnia 
Mafja „ukraińska” i drogi 
do jej likwidacji 


„Gazeta Warszawska“ roztrząsz w 
artykule wstępnym jeszcze rez nasz 
wewnętrzno-polski problem „ukralński" 
Kolegom naszym chodzi o usunięcie zja: 
wiska terroru, będącego istotnym 
wyrazem dążeń separatysty« 
cznych pewnej części ludno* 
ści ruskiej w Polsce. Nie wystar- 
czą tu represje ł wogóle środki poli- 
cyjne: 

„Musi być zastosowany szeroki plan 
działania, znacznie poza możliwości po 
licyjne  wybiegający, a łączący Się z 
planem rozwiązania  spraw$ ludności 
ruskizj w Polsce w jej całokształcie, 

Istota zagadnisnia tkwi w treści na. 
strojów panujących dziś wśród sporego 
odłamu Rusinów, Gdyby akcja tzrory- 
stów „ukraińskich“ spotykała się z po- 
wszechnem i szczerem potępieniem ca. 
łego ruskiego ogółu, musiałaby ona z 
czasem wygasnąć nawt niezależnis od 
policyjnych reprzsyj bo niu miałaby tej 
szerokiej podstawy społecznej jaka 
akcji spiskowej, działającej na prze. 
strzeni długich lat jedynie móże 2a- 
pewnić powodzenie," a 


Dlatego też należy zacząć od prze 
prowadzenia pewnych zasad w całem 
Państwie Polskiem: 
W kraju o cywilizacji rzymektaj .mo- 
żliwe bywają naruszenia porządku praw 
nego w chwilach wyjątkowych, w okre. 
sach rewolucyj i wojen, 8le nie jest mo- 
żliwa przeciąganie się podobnych naru- 
szeń w nieskończoność. Aby wpołć w 
naszą lydność ruską instynkt, trzeba, 
aby ta praworządność bezwzględnie w 
Polsce panowała, 

Powtóre 

„.Powtóre trzeba dać Rusinom idae no 
we. Oczywiścis, nie drogą oficjalnej pe- 
dagogji, posługującaj się temi środke- 
mi, co krzewiona dziś „śdeologja pań- 
stwowa', lzcz drogą przykładu, drogą 
wytworzenia w społeczeństwie polskiem 
tak mocnego prądu, ktćryby, bądź w ca. 
łości, bądź w istotnych szczegółach, stał 
się i wobec Rusinów zaraźliwy . Abyśmy 
mogli na Rusinów oddziaływać mubi- 
my być atrakcyjni. To znaczy — musi- 
my być rządami przez wielkie idee 
rromieniujące zarówno za pośrednio. 
twem poczyneń rządu, jak działań pol. 
skiej ludności miejscowej, Jak wsrę. 
dzie, tak i tutaj — konieczne jest zwy- 
cięstwo idei narodowej w Polsce, 


Polityczna myśl narodowa w Warsza 
wie i we Lwowie pracuis w tym samym 
kierunku. Niekiedy tylko szczupłość ram 
artykułu dziennikarskiego nie daje temu 
dostatecznego zewnętrznego wyrazu. ` 


Żywioł I człowiek 


Wezbrane fale naszych górskich rzek 
zalały miasta i wsie Małopolski zachod- 
niej. Potężny żywioł rwał i niszczył 
wszelkie dzieła pracy ludzkiej. — Poza 
ogólnikowemi opisami powodzi w dzien- 
nikach kryje się tysiące dramatów ludz- 
kich. O jednym z tych dramatów we wsi 
Głodoczów pisze 'wysłannik. „Gezety 
Polskiej“: ' 

Strażacy starają się na kajaku do- 

trzeć do oblanych wodą chałup i ratos 

' wać Biedzących na dachu mieszkańców. 
Jəst to jadnak niemożliwe, Instruktor 
każe zbić prom, Zepchnięty na wodę 
ze strażakam: kieruja eię w KASK ai 
mów. Strażacy walczą z nedlu 
wysiłkiem. Dotarli, Wołają: 

— Złaźcis na prom, > 

Obdarty chłop, który siedzi na da. 
chu wraz z żoną i kilkorgiem dzieci za» 
tapia palco w czuprynia I woła: 

— Nie ohocę, jeśli woda wszystko 00 
moje zabisra, niechaj i mnis zabierze, 
Nie chog! 

— Dajcio chociaż dzieci — krzyknęli 
strażacy, 

A kto je będzie karmił? 

— Starosta weżmie ja pod opieke, 
Szum wody głuszy głosy, Chlop podaje 
kolejno dzieci na prom, Sam zejść ni: 
chce. Jego Żona 


równi 
TORA 


ptr. 4 


Jest jakaś siła fatalna, która każe te- 
mu chłopu trwać na swej chałupie, za- 
grożonej przez fale, Jest w tem tragizm 
człowieka, któremu los chce zabrać 
wszystko, ale jest też i szczęrochiopska 
zawziętość oparcia się nawet żywiołowi. 


Mayn Read'owskie przygody 
naszych harcerzy 


Obok dramatycznych scen walki 
€złowieka z Żywiołem dóchodzą też z 
kraju zatopionego powodzią wiadomo- 
ści, które mimowolł wywołują życzliwy, 
serdeczny uśmiech na twarzy czytelni- 
ką. Oto krótkie doniesienie, które uka- 
(zało się we wszystkich prawie dzienni- 
kach: 

W Aromowogch niżnych wyratowago 
580 skautów, siodzących na drzewach, 


„ Nie wiem czy było ich 500 czy 50, ale 
wiem, że byli to dzielni chłopcy. 
Sytuacja ich nie byłą wprawdzie aż 
tak tragiczna, jak w jednej pówieści 
MaynerRoyda, gdzie rozbitkom, chrónią 
cym się od powodzi na samotne drzewo, 
grożą na tem drzewie ogień od pióruna, 
groźny jakiś wąż, a dokoła drzewa we 
wodzis gromadzą się krokodyle. Ogrom- 
nie wypada się cieszyć jednak, że dżie- 
ciaki siedzące na drzewach w Sromow- 
cath zostały uratowanę, 


więcej, niż '/, Polaków żyje 
poza Polską 


Konserwatywny „Czas“ umieszcza 
dłuższy artykuł z powodu Zjazdu Pola- 
ków z Zagranicy, mającego się odbyć w 
M pra dniach sierpnia w Warsza- 

(H 


Jest ich zgórą 8 miljonów rozpró- 
szonych po wszystkich zamieszkałych 
zakątkach ówiata, 

Zebrani zasem, zaludnióby mogli s8» 
mi państwo takie, jak Węgry (8.7 milj.) 
ludzi), Bsigja (6,2), lub Holandja (8,1), a 
znecznie większe, pod względem ileści 
mieszkańców, niż Litwa, Łotwa i Bston- 
ja razem wzięto, 

Synowie więc Polski, dla których 
kiedy we własnej  ojczyźnis zabrakło 
miajaca i chleba, 


Niestety, we własnej ojczyźnie za-. 


brakło chlsba dla 8 milionów Polaków, 
ciedy równocześnie ze wszystkich stron 
jwiäta zbiegły się do Polski tłumy lud- 
nóści obcej Polakom i wrogiej. Część 
lègo tragicznego widowiska odbyło się 
już na oczach niepodległej Polski. t 


Żydzi dyktują... 


Megalomanja żydowska i tupet ży- 
dówski dosiężają z reguły granic —— dyk- 
towania Polsce jej polityki, jakkolwiek 
ta pólityka mogłaby niebotrzebnie zra- 
zié do Polski inne mocarstwa. ~ 

„Das Judisze Togblat" z dnia 18 lip- 
ca donosi, iż 


adw, Elchanan Lewin zgłósił się w 
imieniu komitetu obrony Stawiskiago w 
dniu 17 bm. do referenta dla spraw pa. 
lestyńskich w M. S, Z, p, Zawiszy i w 
dłuższej konferencji omówił z nim nis 
zbędne kroki intorweńcyjnś w obronie 
Stawskiego, P. Zawisza oświadczył, że 
M, 8, Z, Jest wyczatpująco polnformo. 
wana o sprawia Stawskiego, jednak nie 
może natazie podjąć żadnych kroków, 
dopóki nio zapadni» wyrok, bowiem — 
w myśl prawa międzynarodowego nia wòl 
no rządówi obcago państwa wtrącać się 
do spraw sądowych swyoh obywateli 
przed sądómm ińńsgo państwa, P, Zawi- 
624, zakomunikował, że polski konsul 
generalny w Jerozollmia interesuja się 
lożóm Stawskiego, jako obywatóla pòl- 
skiago, i posiada w tej RIN dokta. 
dhńe wskazówki od M. S, 


Óto co Się nazywa utmićć chodzić 
kóło interesów swoich współplemieńe 
ców. Nie to, że sąd angielski znany jest 
z najwyższego w świecie poziomu spra- 
widedliwości ł mądrości swoich wyro- 
ków. Nić to, że prawo narodów zabra- 
nia tego rodzaju interwencyj. Nic to, że 
władze i prawo angielskie wydają ob- 
cemu państwu nawet Anglika, jeżeli na 
pbeem terytorjum popełnił przestępstwo. 

Nie wiadómo jeszcze czy Stawski za- 
mordował Arlosorówa, a już wiadómo, 
że Stawskiemu włos z słowy spaść nie 
może, W tym celu Żydzi starają się, aby 
Rzad pólski ewentualnie stanął nawet w 
kólizji z prawem narodów i -- być mo- 
że —- £ linją zasadniczą pólskiej polityki 
zagranicznej. 

Chodzi bowiem o Żydą 


„KURIER* » dnia 31 lipca 1934 


łomiwojażer polityczny w Kownie, 


Nowy nietakt p. Pfelffera 


P. Edward Pfeiffer- wtrąca się znowu 
z żydowskiem natręctwem w sprawy, 
których nie zna i które do niego nie 
należą. W swolm czasie jego umizgi do 
Niemiec, którym był gotów wielkodusz” 
nie oddać pólskie Pomorze, doprowa- 
dziły do wystąpienia pp. sen. Motza i 
Łypacewicza z Międzynarodówki Ra- 
dykalnej (Międzynarodowego Zrzesze- 
nia stronnictw demokratycznych i rady» 
kalnych), której p. Peiffer jest ku jej 
nieszczęściu sekretarzem generalnym. 
Odtąd — podczas dwóch lat — p. Pieif- 
fer pozostawiał Polskę w  spókóji. 
Przyjście Hitlera do władzy zmieniło 
zresztą tak gruntownie jego poglądy na 
potrzebę powiększenia Niemiec, że gdy 
ieżo przyjaciel p. Jan Luchaire w dzien* 
niku , Notre Temps“ rozpoczął propa” 
gande germanofilską, tę p. Pfeiffer me 
przed trzema zaledwie miesiącami == 
wystąpił z hałasem ze spółki wydawnie 
czej tego dziennika. 

Obecnie p. Pfeiffer zwrócił swe sym- 
patje ku Litwinom, Przyjechał onegdaj 
do Kowna I w rozmowach z dziennika» 
rzami zapewniał Litwę, że Francja stoi 
za nią w sprawie Kłajpedy, że interesy 
Francji i Litwy są wspólne itp. P, Pfeil- 
ier zajął się ponadto sprawą Wilna. 

Oto co donosi „Idysze Sztyme“ z 12 
lipca o jego wynurzeniach na bankiecie 
w hótelu Metropol: Z 

„Realizując Locarno Wschodnie 
nikt oczywiście nie pragnie sankcio- 
mować dokonanych faktów, jak kupa- 

„cja Wilna. Należy rozróżniać status 
quo wytworzone przóz traktaty, od 
status quo, będącego wynikiem fak" 
tów dokonanych. Mówiąc o, zatargu 
wileńskim, Oświadczył p. Pfeiffer, Że 
stanowisko irańcuskie w tej sprawie 
zależne jest od stanowiska wobėc Pôl- 
ski. Jeśli sprawę tę ujmować pod ką“ 
tem widzenia czysto prawnym i moral- 


nym, to powinnaby Litwa w sprawle | dlilwość takiej okupacji 


wej do przebycia wszelkich prób. O- 
sobiście, jak również odzwierciedla" 
jąc w miarę możności stanowisko 
swych przyjaciół politycznych, oświad 
czyć może p. Pioliier, że akt samowoli 
gon. Żeligowskiego był błędem zasad- 
niczym ze strony Polski, jak również 
czyńem głęboko niemoralnym", 

Skandalicznem tem oświadczeniem 
p. Pfeiffer angażuje nie tylko siebie, a'e 
i swych przyjaciół politycznych" tj. 
oczywiście partję radykalną, której jest 
jednym z wiceprezesów! Ciekawi jesteś" 
my, jak zapatrywać się będzie na ten 
występ p. Pielifera prezes partii p. Hor- 
riot, 

Nasz ambasador w Paryżu powinien 
poinformować niezwłocznie p. ministra 
Herriota o tej eskapadzie pretensjonai* 
négo kómiwojażera, który dlatego, że 
przez protekcję Daladiera został jego 
szefom gabinetu I dyznitarzem partii, 
chce odgrywać rolę nieoficjalnego am- 
basadóra Francji. 

Nie wchodząc w polemikę z „moral” 
nym” argumentem p. Pfeiffera, trzeba 
jednak podnieść, że 

1) zajęcie Kłajpedy przez Litwę bylo 
także aktem samowoli", I to dokonanym 
przeciw Lidze Narodów, która w Kłaj- 
pedzie rządziła, oraz przeciw załodze 
francuskiej, którą Litwini z Kłajpedy w 
roku 1923 wypędzili; jednak p. Pfeiffer 
nie widzi w tej samowoli nie niemoral- 
nengo. 

1 2) że p. Pfeiffer w Paryżu, niedalej 
jak przed dwoma laty, suggerował 
dziennikarzom polskim myśl zajęcia Lit- 
wy i uzyskania w ten sposób kompen- 
zaty za pewne koncesje dla. Niemiec 
na Pomorzu. Gdy opuściłem salon, w 
którym toczyła się rozmowa, mój towa” 
rzysz, wybitny poseł i publicysta polski 
opowiadał mi, że musiał długo p. Piei. 


| fórowi tłumaczyć niemożliwość I szko- 


Litwy przez 


wileńskiej posiadać poparcie całej fran | Polskę. 


cusklej opinii publicznej. Jednak w po” 
lityce decydują niezawsże motywy 
moralne. Nie należy się zatem dziwić, 
jeśli opinia francuska w sprawie Wil- 
na zależy od stosunków z Polską. O” 
czywiście w chwili obócnój opinia 
francuska mie moglaby traktówać Pòl- 
ski, jako wiernej, sójuszniczki, gots* 


a r 


P. Pfeiffer wiecznie chce kógoś go- 
dzić i czyjeś terytórja odstępować lub 
okupówać. Teraz zajmuje się Litwą. 
Nieby nas to nie obchodziło, gdyby dla 
reklamy swego komiwojażerstwa nie 
angażował Francji i nie szkodził przy” 
jaźni polsko * francuskiej. 

JAN MATYAŚSIK 


Zagadnienie oddłużenia rolnictwa 


Przez łamy dzienników, tygodników 
i miesięczników w dyskusjach ciał zá- 
wódówych, pólityćżnych, śpołócznych i 
rządowych przesuwa się znówu zagade 
nienie óddłużenia rolnictwa. Przy taj 
sposobności niektóre pisma („Czas” z 
dnia 15 bm.) przypominają, że rząd 
swego Czasu sam hawóływał rolnictwó 
do „zadłużenia i że tembardziej winie! 
jest zająć sie tą sprawą gorąco. 

Dyskusja jaka się nad tem zagad- 
nieniem rożwinęła, wywabiła pobularne 
hasło „irontem do małezo rólnika', do- 
dając do platformy czystó żóśpodarczśj 
problemy społeczno - polityczne. Wo* 
bec tego nie brak pomysłów na temat 
teformy rolnej, przyczem przy akcii 
oddłużeniówej wysuwa się próbiem od- 
różniania większej i mniejszój własno” 
ści. Orkahy rządowe („Gazeta Polska") 
wychodzą bowiem z załóżenia, że wiel- 
ki obszar pośiadańój żietni ułatwi tym 
gosbodarstwom przeprowadzóńie óddłu- 
żenia we własnym zakresie, bez inte:= 
wenci czynników rządowych == a za 
gadnienie oddłużenia jakó takie, w silniej- 
szej mierze przesuńięte być winnó na 
własność drobną. 

Nie mamy w tej chwili zamiaru zai: 


mcwać się itemi problemami, natómiast 
zwrócić chcómy uważę wyłącznie na 
zadłużenie rolnłatwa, któremu to zagad 
ńieniu znawca tej sprawy p. Stanisław 
Lipski poświęcił w „Przeglądzie Gospo” 
darczym” (z. 13) obszerne uwaai. 

Plan kónwersji zadłużenia rolniczego 
z roku 1632/33 został — jak wiadórńó — 
oparty na bardzo tiópeówńem obliczenia 
stanu zadłużenia, sporządzonym przez 
ministerstwo skarbu pa dzióń 1 paździer” 
nika 1932 r. 

W mbliczeniu tem wzięto pod uwage 
hastępuiące cyfry: 

Kredyt długoterminowy  zorganizo- 
wany — 1.842,8 mili. zł. 

Kródyt „ką nieżórgaiii= 
zówańy — 700 millj. 

Kródyt AG zd 
wany — 9248 mili. zł. 

Kredyt krótkoterminowy niezorgarii- 
zorżańizowańy — 800 mili. zł. 

Zaległe podatki I świadczenia — 354 
milj. zł. 

Razem stan zadłużenia rolnictwa na 
dzień 1. 10. 1932 obliczony został na 
4.621,6 milj: zł. 

Wszyscy godzą się z tem, że obli- 


zorganizo” 
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| cowane zdradzało duże luki. 


Cyfry np. dla kredytu krótkoterm'- 
nowego, niezorganizowanego są z ich 
charakterem nieuchwytne. Są również 
braki w kredycie krótkoterminowym, 
zorganizowanym, a gdy dodamy do ts- 
go długi, odsteki, koszty sądowe, kary 
za zwłoki, koszty egzekucyjne, które 
narosły w ciągu ostatnich dwu lat, prze- 
konamy się że zadłużenie globalne, na 
którem się oparł plan konwersji zadła- 
żenia rolniczego jest w tei chwili grube 
wyższe. 

Układy konwersyjne, prowadzone 
przez Bank Akceptacyjny Oraz przez 
Urzędy Rozjemcze nie dały dużych 
rezultatów. Zadłużenie krótkoterminowe 
wynoszące 800 mili. zł. zostało przez 
Urzędy Roziemcze uregulowane tylko 
w wysokości 150 mili. zł. Zadłużenie 
krótkoterminowe, zorganizowane, wyno- 
szące 924,8 milj, zł, uregulował Bank 
Akceptacyjny jedynie w wysokości S3 
mili. zł, 

Tak więc około 80—90 proc. zadłw 
żenia krótkoterminowego wisi w po” 
wletrzu, a doczepiają się doń w dalszej 
kolej rozwoju długu: odsetki, kary, kro» 
ki egzekucyjne itd. 

A tu wysuwa się widmo płatniczy 
rolnictwa, według obliczeń Ministerstws 
Rolnictwa. 

Cały plan ustaw finansowo * wol- 
nych oparty został na przypuszczalnyw 
dochodzie rolnictwa w r. 1933/34 w kwo 
cie 2.200 mik. zł. a więc prawie o 701 
milj zł. większej aniżeli go dźwiza 
dzisiejsza rzeczywistość dochodowa rol 
nika. 

Jeśli się więc te cytry weźmie pod 
uwagę, natenczas wyjdzie na jaw, że 
dochód globalny rolnictwa w br. wynie* 
sie 1.500 milj. zł, z czego na normalny 
nakład odliczyć musimy, według oceny 
znawców (skromnie licząc) 1.064 mili 
zł, na podatki i świadczenia 250 mili 
zł, Pozostaje zatem na obsługę zadłu: 
żemia, spłatą zaległości podatkowych 
i inno długi, nieobjęte konwersją zale. 
dwie 200 milj. zt. 

Tymczasem obsługa wyliczonego zat 
dłużenia wymaga około 420 mil, zi 
nie licząc innych wymagalnych platno- 
ści. Czyli, pó chłopsku mówiąc, dopła« 
clé winien rolnik 200 miljonów więcej 
niż posiada, 

Sytuacja jest wprost rozpaczliwa, 
którą pogłębia j ta okoliczność, że przy= 
duszeni rolnicy już na pniu sprzedali 
żyto po 5 zł. (w Lubelszczyźnie, w Max 
łopo!soe Wsch.), stawiając 1 wymienio: 
ny przez nas tegoroczny dochód glo” 
balny pod wielkim znakiem pytania, 

Zagadnienie jest piokące i nic dziw. 
nego, że ze wszystkich powiatów ro) 
mczych i tych wielkich i tych małych, 
podnoszą się głosy alarmu. 

Jedni doradzają obniżenie ciężarów 
publicznych, obniżenie podatków, okres 
ślenie zaległości podatkowych, reformy 
innych ciężarów publicznych (Zakład 
Ubezpieczeń od ogn'a) — inni zaś za” 
stosować chcą do tego zagadnienia mia” 
rę społeczno - polityczną. . LK 


TE E A 0 "| 
Nieograniczona możliwości... 
dla Żydów 

„Moment” (Nr. 186) podaje, że „Koe 
misja 4-ch', wytworzona z Inicjatywy 
gminy żydowskiej w Warszawie na 
swojem posiedzeniu w dniu 5 bm. u- 
chwaliła zwołać konierencję w sprawie 
wytworzenia przedstawicielstwa żydowa 
sklegó w Polsce. 

Na tle tej oczekiwanej narady dr. 
Gotlib („Hajnt”) pisze, że jeśli nie uda 
slę pogodzić wszystkich w sprawie wy» 
tworzenia takiego ogólnego przedstawi" 
cielstwa z powodu właśnie poprawienia 
się sytuacji żydowskiej w Polsce, to 
trzeba zająć się wytworzeniem Kotle 
tatu do walki z judołobją. Taki komitet 
musiałby walczyć z ludofobją innemi 
neoan niż to było w Niemczech: 

,— Możemy epodziówać się, że bedzia. 
my tę walke prowadzili bardziej godnemi 
środkami, A powinniśmy pamiętać że ży. 
jemy w czasie kiedy walka z judofóbją 
jast zaraz niezbędna i kiedy ta walka 
ma dużo dobrych widoków i niegraniozo- 
ne możliwości, ti 

Te „dobre widoki” i „nieograniczone 
móżliwości* autor żargonowy, widocz- 
nie, dostrzega w okolicach...  Bereży 
Karttzkiej, 
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Kronika morska 


Tragiczna śmierć kapłana 


W jesieni ub. roku podczas prze- 
jażdżki kajakiem zginął tragiczną śmier- 
cią śp. ks. Alfons Zieliński, wikarjusz pa“ 
rafji świeckiej i jego towarzysz śp. Józef 
Kuberski, podczas zdy trzeci z księży 
jedynie dzięki umiejętności pływania, 
ocalił życie. 

W tym roku Świecie znowu wstrzą- 
Śnięte zostało wiadomością o tragicznej 
śmiercj kapłana. 

Mianowicie w poniedziałek 16 b. m. 
w godzinach południowych ks. Marceli 
Żelazny, proboszcz w Osłu udał się w 
towarzystwie swego brata majora do 
rzerzeki Brdy, by użyć kąpieli, W pe- 
wnym momencie ks. Żelazny zanurzył 
się I utonął. 

Mimo natychmiastowego wydobycia 
zwłok przez brata i rychłej pomocy le- 
karskiej, z którą pospieszył dr. Korpo- 
lewski z Osia, nieszczęśliwego kapłana 
nie zdołano przywrócić do życia. Śmierć 
nastąpiła wskutek udaru serca. 

Zmarły proboszcz, którego opłakuje 
cała parafja, liczył zaledwie 44 lata. 


Staruszka pod samochodem 
hitlerowca 


W ostatnim czasie na terenie Pomo“ 
rza zdarzają się liczne wypadki niemiec- 
kich samochodów tranzytowych. przy- 
czem nadmierna szybkość, jaką rozwiją- 
„lą one podczas jazdy, jest głównym po- 
wodem wypadków. 

Ostatnio pod Łągiem, pow. Chojnice, 
niemiecki samochód tranzytowy I. C. 
15129, kierowany przez właściciela 
Willi Koernera z Królewca, wpadł na 
54-letnią Annę Lamczykową z Łąga. Sta- 
ruszka odniosła ogólńe obrażenia. 

W stanie ciężkim przewieziono ją do 
szpitala w Czersku. 


ame nA 


_. BARWNY FILM POLSKI NA WY- 
BRZEŻU, Do Gdyni przybyła specjalna 
skspedycja filmowa, Ekspedycja przybyła 
w celu nakręcenia barwnego reportażu z 
Gdyni i wybrzeża, Film ma być w barwach 
naturalnych, realizowany według systamu 
polskiego Szczepaników, Zdjęcia będą 
dokonane prźy współudzial3 p, Bogdana 
Szczepanika, Film ma obrazować piękno 
polskiego morza, wybrzeża i Gdyni. 

KONSUL URAGWAJU W GDYNI. Z 
Warszawy do Gdyni przyjechał ganeralny 
konsul Urugwaju, dr. Mieczysław Stomir- 
ski, celem zwiedzenia portu i odbycia 
konferencji w związku z możliwościami, 
jakie istnieją w dziadzime nawiązania 
stosunków handlowych z Urugwajem, 

NAPAD NA KASJERKĘ KOLEJOWĄ, 
18, bm, została napadnięta na jednej z 
ulic Lidzbarku kasjerka kolejowa Biernac_ 
ka, Napastnik uderzył Biernacką jakimś 
twardym przedmiotam w głowę tak silnie, 
te zmarłą z powodu pęknięcia czaszki, 
Mordarca obrabował ofiarę, poczem zbiagł, 

OFIARA WISŁY, 18 bm, w czasie ką- 
pieli w Wiśle pod Toruniem utonął cze- 
ładnik piekarski, Leon Pawluć, Pawluć 
utonął w tem samem miejscu, w którom 
r. ub. utonął jego brat, Andrzej, równiaż 
czeladnik piskarski. 


Kronika wileńska 


OCHRONA PRZYRODY NAD JFZIO. 
REM ŚWITEŹ, Roboty nad wykończeniem 
twardej nawiarzchni drogowej na t, zw. 
szlaku Mickiewiczowskim, w wojawódz- 
twie nowogródzkiem dobiegają końca, Jak 
wiadomo, szlak ten przechodzi m, in, 
obok słynnago jeziora Świteź, 

'W związku z tem władze turystyczne 
zastanawiają się obecnie nad ochroną 
przyrody nadświteziańskiej przed mniej 
kulturalnymi wycieczkowiczami, Na bstat. 
niem posiedzeniu w wojewódzkiej komisji 
turystycznej w Nowogródku podkrsślońo 
konieczność podzielenia t2renu przy je- 
żtorze na dwie odrębne części: jadną przy 
schronisku Polskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego, przeznaczoną dla turystów, po- 
dróżujących indywidualnie oraz drugą —- 
na przeciwległym brzagu jaziora — pzy- 
stosowhną do masowego ruchu wycieczko- 
wego, Sprawa ta zdscydowana bq zie 
przez władze turystyczne w majbliś n 
czasię 


„KURJER* z dnia 21 lipca 1934 


(y y 


Krwawe zajścia 


Podczas święta thalerhofskieso 
w Sokolowie 


(t.) W Kamioneckim powiecie w gmi- 
nie Sokołów ad Wyrów, mieszkańcy 
gminy w  dwudziestolecie strasznych 
przejść w Thalerhofie, postanowili dla 
pamięci dusz zmarłych włościan, posta- 
wić na placu gminnym obok cerkwi 
Krzyż pamiątkowy i poświęcić go. Miej- 
scowy proboszcz grecko katolicki ks. 
Sodomora dmówił udziału w roświęce- 
niu i oświadczył, że nie ręczy także z- 
to, czy przebieg tej uroczystości będz!- 
spokojny. Interwencja w Kapitule świę: 
tojurskiej pozostała bez skutku. Włoś- 
cianie zaprosili sąsiedniego rzymsko kat. 
ks. proboszcza Czechowicza, który po- 
święcenia Krzyża uroczyście dokonał i 
wypowiedział do licznie zgromadzonych 
włościan piękną mowę, podnosząc z u- 


znaniem, że ludność miejscowa zacho-. 
wuje się lojalnie względem Państwa i 
obywateli Polaków. 

Uroczystość ta nie podobała się człon- 
kon OUN, którzy uzbrojeni w koły I no- 
że napadli uczestników uroczystości, 
licznych pobili, a jednego z aranżerć 
uroczystości Michała Romaniwa, prze 
wodniczącego czytelni lm. Kaczkow" 
skiego ciężko zranili nożem w płuca, 
tak, że został on bezzwłocznie przewie” 
zlony do Kamionki do leczenia. Bardzo 
rychło przybyli z Kamionki referent 
bezp. publ. Wołoszyński i komisarz P. P. 
Biniaś, którzy przywrócili spokój w 
gminie i pięciu napastników polecili 
aresztować i odstawić do węzienią sądu 
okręgowego. 


dzęzępóły pożaru kośeiola 0. 0. Dominikanów 


w Potoku Złótym 


Szczegóły pożaru kościółka 00, Do- 
minikanów według doniesień nasżego ko- 
raspomdanta przedstawiają się następu. 
jąco: 

Dnia 17, 7, br, około godziny 18.3j za- 
uważono z zamkniętego kościoła wyda. 
bywające się przez okna płomienie z po- 
za głównego ołtarza, 

Po pokonaniu trudności przy otwarciu 
kościoła w szybkiem tempie zaaiarmowa- 
ni miejscowi obywatele z miejscową Sia 
żą pożarną, jak również G.tym pułkiem 
ułanów za Stanisławowa (xtory chwilowo 
odbywał ćwiczenia wojskowe w tut, oko- 
licy) rzucili się na ratunek dużego olta- 
rza, który prawia w całości stał w płomia- 
niach, 

Przenajświętszy Sakrament i cudow. 
ny obraz Najświątszej Marji Panny ct; 
laly, ołtarz zaś w wysokiej wartdści ar. 
tystycznej, Jak również malowidła i ob:. 


zy historyczne, zostały w przeważnej czę- 
fol znisżeżone, Metalowe części organów 
stoniły się doszczętnie. Wszelkie sprzęty 
kościelne przy wynoszeniu z kościoła 20- 
stały poważnie uszkodzone, 

Ogień zlokalizowano około północy, 
Oficerowie, podoficzrowie i żołnierze 6-g0 
pułku Ułanów z narażentam własnego ży» 
cia pracowali z wielkim wysiłkiem, mie- 
mniej niż miejscowa straż pożarna i ca. 
ła niemal ludność miasteczka nad uga- 
szaniem ognia. Sześć osób odniosło po- 
raniania, w tem jedan żołnierz, bardzo 
ciężko; Został on natychmiast gdwiezior 
autem do szpitala wojskowego w Stani- 
sławowie, 

Btraty są olbrzymie, ubezpieczone były 
tylko mury í dach, Przyczyny pożaru nio. 
wyjaśnione, śladztwo w toku, 

i xt, Olech, 


Z T 


Kronika tarnowska 


PÓŁ WIEKU PAROBCGHŁUOZOWANIA. — 
P.ęćdziesięciolecie proboszczowania obcho. 
dzili w tych dniach dwaj czcigodni ka- 
płani diecezji tarnowskiej, Są nimi: ks, 
prałat Jędrzej Mucha proboszcz w Okuli- 
cach koło Bochni i ks, Józef Franczak, 
proboszcz w Wierzchosławicach koło Tar 
nowa, Obaj czcigodni księża Jubilaci 54 
radcami honorowymi Tarnowskiśj Kurji 
Biskupiej, 


Kronika ieżalska 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Przed 
paru tygodniami niejaki Iliesch, żyd, ja- 
dąc, rowarem przeznaczoną dla użytku 
pieszych cześcią ulicy, najechał tak nie» 
szczęśliwie na 13-letnią dziewczynkę, Świa- 
tosławę Kapijówne, córkę profesora tut, 
gimnazjum, iż ta upadła i złamała sobie 
nogę. Nieszczęśliwą zajęli się mi:jscow: 
lekarze, Onzgdaj, skutkiem pewnych kom- 
plikacyj, zaszła potrzeba odwiazienia uleg- 
łej wypadkowi dziewczynki do Szpitala 
Powszechnego do LWOWA, 


NOWY SKLEP KATOLICKI, Od dłu- 
giego już czasu dawał się w naszem mi?- 
ście odczuwkać dotkliwy brak katolickich 
sklepów galanteryjnych, bławatnych, kon- 
tekcji oraz sklepów z obuwiem, Dopiero 
w ostatnich mizsiącach 
tychżə zastąpił nowy gklep galanteryjny 
p. Aleksandra Wyleżyński:go, mieszczą: 
cy się przy glównej ulicy, tuż obok gim- 
nazjum państwowego, Życzyć nalsży tel 
nowej katolickiej placówce jak najpo- 
myślniejszzgo rozwoju i zrozumienia u 
szerokich rzesz tutajszych obywateli. 


FESTYN W DĘBNIE, Niswiele dotych= 
czas słyszało się o Dębni3, wsi w pow. 
łańcuckimm zamieszkałej przez Polaków, 
ləcz niemal bzznadziejnie skazanej na Z8- 
gładę przez przemożne wpływy ukrsiń- 
skie, Dębno, to jedna z tych typowych 
wsi, gdzie tzw ukraińcy zbyt wiele sobie 
pozwalali, Na ta nienormalne stosunki 
piarwszy zwrócił czujną uwagę proboszcz 
leżajski, ks, dziskan Czesław Broda, On 


częsciowy brak. 


to wraz z ks, Stanisławem Januszem, tu- 
tejszym wikarym, poruszył wszystkie mo- 
żliwe sprężyny, byle sprawę Dębna ruszyć 
z martwzgo punktu i wieś tę ratować dla 
polskości, Celu swego dopiął, 

Dzień 20 kwietnia br, w którym od- 
prawiona została pizrwsza msza św. w 
Dębnie i uroczyścia obchodzono „Święcou 
ne", należy do przzłomowych dni w życiu 
mieszkańców tej miejscowości. Zbożne pla_ 
ny wielkiego dobrodzisja Dębna, ks, dziek. 
Brody, jak budowa kościoła i ochronki, 
czekają tylko realizacji, Ostatnio odbył się 
w Dębnie wspaniały festyn który zgro- 
madził liczn3 rzesze zarówno z pobliskich 
wsi, jak i miast Leżajska, Łańcuta i in- 
nych, Festyn uświetniła swą grą niezrów. 
nana orkiastra 10 pułku Strzsiców Kon. 
nych z Łańcuta, Dochód z festynu przezna- 
czony na zakupno niezbędnych urządzeń, 
zwiążanych ze służbą bożą w Dębnia, 

Polskość, rozbudzona w tej wsi przez 
ks dziekana Brodę, żyj: i przybiera na 
sile i —„ da Bóg — nic jej już nie zgnębi 
i nie uśni! 


Kronika stanistławowska 


BIELJOTEKA MIEJSKA IM, SMA. 
GŁÓWSKIEGO z powodu  feryj letnich 
jest zamknieta do 1 września br. 


EGZ, DOJRZAŁOŚCI W SEMINARJUM 
NAUCZ, ŻEŃSKIEM im, M, Konopnickiej 
odbył śię pod przewodnictwzm dyr, Ste. 
fanowa, Na 31 abiturjentak egz, dojrza. 
łości złożyło z wynikiem dodatnim 30 áb., 
a to: Bidzińska Czesława, Schmidt Jani- 
na, Grocholska Helena, Menliardt Helena, 
Chaburska Marja, Kablak Józefa, Kałyn 
Skowrońska Emilja, Schneerach Anna, Ste 
fanja, Kram Jadwiga, Kwiatkowska Karo- 
lina, Sperber Zotja, Leszczyńska Jćzəfa, 
Piecuch Eugənja, Sebastjan Stanisława, 
Skowrońska Emilja, Schmach Anna, Ste. 
fańska Karolina, Skowrońska Janina, Sta. 
fańska Ludwika, Weber Natalja, Zborow. 


ska Olga. "© "rowska Stanisława, Pańczy- 
szyn Jat a, Zdanowicz Monika, Łu- 
śzczygzyn a, Reitzes Fryderyka i 


Str. 


Kronika tarnopolska 
Jarmark Św. Anny 


Dorocznym zwyczajem w dniach od 
25 lipca do 8 sierpnia br. odbędzie się na 
placu Sobieskiego tradycyjny Jarmark. 

Jarmark ten, mając ustaloną już swo» 
ją markę, Ściąga rzesze ludności nawet 
z odleglejszych powiatów, chcącej na 
być towar po niższej cenie. 

W dniach od 25—28 odbędzie się 
cieszący się kiedyś wislką popularnością 
jarmark na konie i produkty rolne, Zgło- 
szenia na stólska przyjmuje Zarząd 
Miejski w Tarnopolu. Pożądanem było- 
by, aby kupcy polscy, dysponujący ta' 
nim towarem, wysłali tu swoich przed: 
stawicieli. 


REPERTUAR KIN, Palace: „Legjoń 
śmiarci*, — Apollo: „Testament Dr, Ma. 
buze", 


OSOBIETE, Prezydənt m, Tarnopola p, 
Bodniowy urlop; zastępuje go Wiceprezy» 
Stanisław Widacki wyjechał na kilkuty. 
dent p, Mgr, Pawłowski, 

BŁĘDY, KTÓRE MSZ0ZĄ SIĘ. Onzgdaj 
przy ul. Kopernika zawalił się kanał, prze. 
chodzący przez jezdnię, a wadliwie bu- 
dowany nad piwnicą, Wskutek zawalenia 
się został nadwerężony budynek własność 
Starkschalowej, tak, ż3 musi być rozebra- 
na jedna ściana, 

Dochodzenia wykazały, że winę ponoszą 
organy techniczna w Zarządzie technicz. 
nym rniejskim wiemy zaś, że rządzą tam 
sami Żydzi i to, jak się już niejednokrot. 
nie pokazało, nawet nia fachowcy, 


KONKURS NA POSADY W ZŻARZĄ. 
DZIE MIEJSKIM, Zarząd Miejski w Tar- 
nopolu rozpisał konkurs na następujące 
posady: sekretarza magistratu, lekarza we- 
terynarji, technika budowalnego i sani. 
tarjusza, Bliższe informacje można otrzy. 
mać w Zarządzie Miejskim. 


O ESTETYKĘ SZYLDÓW, Zwracają 
uwagę, ż3 przy ul, 8.go Mają, a więc w 
centrum miasta, jakiś nowy sklep żydowe 
ski wymalował sobie fronton sklepu ta. 
kiemi jaskrawemi kolorami, że narażają 
na szwank wygląd estetyczńy miasta i 
ulicy, Możaby władza Zarządu miejskiego 
zajęły się tą sprawą?” 

KAJAKIEM DO ZALESZCZYK. Onsg- 
daj z ramiania Zw, Of, Reez, -wyjechała 
wycisczka kajakami do Zaleszczyk, W wys 
cieczce biorą udział pp, Zofja Klimkówna, 
Wilhelm Otecki « Adam Hnatyszyn, , 

Z BOISK PIŁKARSKICH, W ramach 
mistrzostw kl, „B“ odbyły się onegdaj za- 
wody w pilce nożnej miedzy drużynami 
Krasy (Tpl,) a Spartą (Trembowla) zakoń. 
czons wynikiem remisowym 0:0, Napięt. 
ńować należy brutalną grę drużyny tram. 
bowalskiej Sędziował dobrze p. Burzyc 
ki, 


Kronika złoczowska 


Zdrowa inicjatywa 


W najbliższych dniach powstanie sta: 
raniem tut. kupców polskich stowarzy- 
szenie pod nazwą „Związek Kupców 
Polskich“, do którego należeć będą mo- 
gli tylko Polacy-katolicy, którzy prową- 
dzą przedsiębiorstwo w Złoczowie | 
okolicznych wsiach. 

Inicjatywę tę, jako zdrowy odruch 
społeczny, witamy z radością, życząc 
organizatorom Związku jak najlepszych 
sukcesów. 


OSADŻENI W ARESZCIE, 16 bm, przy- 
transpóttówano do Złoczówa ponad 40 
O8ÓB, w tem jedną kobiete, które osadzó. 
no w areszcie prewencyjnym w magistra- 
cie, Wszyscy aresztowagi są wybitnymi 
komunistami „pracującym!“ głównie po 
wsiach. 

ZWOLNIENIE NARODOWCA, 16 bm, 
został zwolniony z areaztu Śi:dczego na 
Zamku pó upływie 4 tygodni p, Jan Lis, 
członek Stronnictwa Narodowego sekcji 
„Młodych*, 

WYSTĘP CHÓRU DANA,  Ubi:glepo 
tygodnia wystąpił w Zioczowie „Chór Da- 
na“ z solistami w obsadzie pp, Nolisów- 
ny, Wysockiego | p, Fogga, Sala „Soxo. 
ła" była szczelnie wypstniona 


Str. 6 


Piątek 
Czesława 


Zach, sł. 19 g, 25 m. Sobeta Praks edy 


Odjazd pociągów z Krakowa 

Do Warszawy przez Częstochowę: 0,45 
(kursują od 15 maja do 6 października). 
7.15 ıp), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp- 
nia do 20 sierpnie), 1720 (p), 23,00, 


` Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15, 

Do Katowic: 5,10, 6.01, 6,50, 7.31 (Luz- 
Torpeda kursuje wtorki, Środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 r), 12,28 
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, „Środy, 
ozwartki, piątki), 18,20. (kursu 2e od 17 
czerwca do 2 września ćodziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje cJdziennie z wy 
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,80 (p), 21.86 22,27 (Luz-Torpada kur: 
suja tylko w niedzielę). A 

Wiadeń—Praga:.. 11.22 (p), 2100 (PĄ 
5.10, 7,40, 14.25. 

Gdynia: 17.12 'p), 21,30 (p). 

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (p) 

poznań: 6.01, 10.45, 17.12 (p), 21,30 (p), 

Berlin: 1122 (p), 21.30 (p), 6,10, 10,45 
17,12, 21.36, 

Cieszyn: 1745. . 

Chrzanów: 510 (kursuje od 31 maja 
do 2 października), 7.40, 11,22 (0), 14,25, 
17.42, 21,30, 21,36. 

Dziędzice: 5.10 (kursuje od 31 maja qo 
2 paździenika) 7,40, 1122 (p), 14.25, 
17,42, 21,30, I mert 

Żywiec: 17,42, 

Eoy: 11.2u (p), 11.25, 1000 (p), 0.15, 
9.05 vp). OK m 

Zakopane 0.05 (kursuje od ë rażdzłec. 
nika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 3% (kursuje 
ad 15 maja do 6 października), 725 (kur* 


suje od 15,maja dv 6 paździeraika), 8.51, 


'kursuja w niadzialę Lux-Torpeda), 9.15, 
1352 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paż- 
dziernika), 1435 (kursuje od 13 sierpnia 


do 19 eierpnia). 14,48 (kursuje w soboty „ 
Luz-Torn eda). 15.21 ‘kursuje wd 15 maja | 


do 6 października) 18.15 23.05 (xursuje ot 
15 maja do 6 października). 


Nowy rozkład |azdy 
'  * autobusowe] , 
polski Związek Turystyczny w Krako- 
wie komunikuje, ża rozkład jazdy autobu- 
sów PKP, w Jśrodku krakowskim {sW re. 
jonie turystycznym uległ częściowej zmia. 
nie, Komunikacja odbywa się obecnia na- 
uje: 
e kroków — Kisice: odjazdy z Krakowa 
godz, 7,30, 1600 — 2 Kielc. godz. 7.30 i 


18,00 : 
Ktaków — Miechów: odjazdy z Krako- 


wa godz, 10,00 i 20,00 — z Miechowa godz - 


6.30 i 1430, 

Kraków — Zakopane (w Nowym Tar: 
gu bezpośrednie połączenie do Szczawni- 
cy: przy większem nasilentu ruchu komu. 
nikacja z Krakowa do Szczawnicy beze 
pośrednio) ódjazdy: z Krakowa godz, 8,00 
i 1725, ze Zakopanego godz, 8,00 t 16,00, 
Za Szczawnicy godz, 15,14, 

Kraków ._.. Myślenic”: odjazdy z Kra- 
kowa godz. 9,00, 16,15, 1 19.80, z Myślenic 
godz, 6,45, 18.00 £ 18.00, i 

Kraków —. Krynica: odjazdy z Krakowa 
zodz, 9,30, z Krynicy godz, 16,40. Zakopa- 
nè — Krynica, odjazdy ze Zakspansgo 
godz. 4,20, 620, 15.40, z Krynicy godz, 8,21, 
12.00, 15,12, 

Szozawniaa — Stery Sącz: odjazdy ze 
Szczawnicy godz. 5,34, 7,24, 9.50, 10.10. 
15.14. 18.24 — zə Starego Sącza godz. (w 
miarę potrzeby 8,07), 8,12, 13.20, 13.48, 17,04 
17,20. 

Szczawnica .— Nowy Targ: odjazdy ze 
Szczawnicy, gotlz, 5.12, 9,02 w miarę po- 
trzeby 9.56, 13.20; 16.02, 18.42. w miarę po- 
trzeby z Nowego Targu eodz, 5.30, 7.08, 
7.23, w:miarę potrzeby '11,04, 16,40, 17,02, 
22.10 „w miarę potrzeby.“ x qt 3 

Z dniami T Bm, obowiązują następują- 
ce ceny: za przejazd w izdnym kierunku 
Kraków -. Kielce zł. 11,90, Kraków — 
Miechów zł. 4, Kraków — Słomniki zł, 
250. Bilety powrotne: Kraków — Kielce zł, 
20, Miechów, —« Kielce zł, 14 Za przejazd 
w jednym kierunku Kraków — Zakopane 
zł, 10,70. Kraków — Myślenice zł, 8.20. 
Kraków -- Chabówka zł, 8,20 Kraków — 
Nowy Targ zł, 9, Bilety powrotne: Kra- 
ków — Zakopańs zł 18, Kraków — Nowy 
Targ, zł, 14. Kraków — Chabówka zł, 11, 


"7 TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE 
(Góźcina Teatrów Lwowskiehy 
Piatek 207 „Moja siostra i ja" 


A „KURJER" z dnia 21 lipca 1932 


CO DZIEŃ NIESIE 2) KRONIKA KRAKOWSKA 


Właściciele realności — 
przeciw krakowskiej Radzie miejskiej 


W ubiegły poniedziałek odbył 
w dużej sali „Sokoła“ wielki wiec pro- 
testacyjny właścicieli realności — prze- 
ciw swym  ciężarom, wkładanym na 
nich przez niedawno wybraną krakow” 
ską Radę miejską, która iure caduc» 
uchwaliła nałożyć na właścicieli real- 
ności 40 proc. dodatek do podatku wo- 
dociągowego. Wiec zwołały istniejące 
na terenie Krakowa i Podgórza trzy sta” 
warzyszenia właścicieli realności a w 
prezydjum zasiedli pp. Dr. Bakałowicz, 
Dr. Emilewicz i Dr. Gertler. 

Referencj z ramienia wszystkich t3- 
warzystw wykazali, ile to już „dobro- 
dziejstw* spotkało właścicieli realności 
ze strony sanacyjnych Rad miejskich w 
Krakowie tak nominowanej jak i wy- 
branej, jak bezprawnem jest takie na- 
kładanie stałych ciężarów tylko ma je- 
dną warstwę ludności — która już n'e 
może temu podołać, a które prowadzą 
do ruiny własność miejską. Cyframi v“ 
dowodniono, że Rada miejska i Magi- 
strat chcą na tym podatku kanałowym 
zrobić dobry interes, dla załatania swe- 
go budżetu deficytowego, choć na pa” 
pierze zamyka się on nadwyżką. Gdy 
bowiem cały budżet kanałowy (Konse:- 


się | wacyjny i inwestycyjny) wynosi 
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tys. zł. a niedobór w nim może wynieść 
najwyżej 90 tys. zł, Magistrat spodzi:- 
wa Się z nowego podatku kanałowego 
uzyskać ponad 800 tys. zł Na co więc 
pójdzie reszta? — A właściciele domów 
osobno muszą płacić dwie kwoty za 
połączenie swych domów z kanałem 
miejskim. — Jest to — jak się wyrażom?, 
zdzieranie skóry z żywego człowieka. 

W dyskusji padły bardzo ostre głosy 
przeciwko tym wszystkim sanacyjnytu 
radnym, którzy przed wyborami obie” 
cywali złote góry wyborcom, a których 
prawie, że pierwszym czynem jest na- 
łożenie nowych ciężarów. Nie negując, 
że może zajść potrzeba drobnego do- 
datku na cele kanałowe, założono pro* 
test przeciw wysokości uchwalonego 
podatku i oświadczono się za rozłoże- 
niem ewentualnego drobnego dodatku na 
wszystkich korzystających z udogod- 
nień kanałowych i uchwalono wysłać w 
tej sprawie delegację do Ministerstwa 
Spraw wewnętrznych. Przedłożony bo” 
wiem w tej sprawie rzeczowy memor- 
jał właścicieli realności, Prezydent mia“ 
sta i Rada Miejska (sanacyjna) zlekce. 
ważyli!! 


- Wojewódzki Komitet Pomocy 
dla powodzian wojew. krakowskiego 


We wtorek odbyło się pod przewod- 
nictwem wojewody krakowskiego Dr. 
M. Kwaśniewskiego zebranie obywatel- 
skie, celem zorganizowania akcji niesie- 
nia pomocy dla powodzian. W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele władz ad- 
ministracyjnych, wojskowych, kościel- 
nych, samorządu terytorjalnego i gospo- 
darczego oraz organizacvj gospodar- 
czych i społecznych. Zebranie wyłoniło 
z Siebie Wojewódzki Komitet Pomocy 
dla powodzian i postanowiło bezzwłocz- 
nie wezwać społeczeństwo do jaknaj- 
większej ofiarności na rzecz powodzian 
oraz do tworzenia w całem wojewódz= 


Z SĄDU KRAKOWSKIEGO 


okręgowym karnym w Krakowie roz- 
prawa przeciw dr. Romualdowi Sz: 

skiemu, aplikantowi adwokackiemu. Akt 
oskarżenia zarzuca dr. Szumskiemu, że 
dnia 18 lutego br. na zgromadzeniu w 
Wieliczce nawoływał do zamachu na 
wolność i życie osób odmiennych zapa- 
trywań, czem dopuścił się występku 
z art. 154 k.k., następnie obraził godność 
min. Piłsudskiego i wicemarszałka Sej- 
mu Stanisława Cara, używając pod ich 
adresem wyrazów obelżywych, i wresz- 
cie, że rozpowszechniał wiadomości mo» 
gące wywołać niepokój publiczny. Dr. 
Szumski został aresztowany w dwa dni 
po swem przemówieniu i dotąd przeby- 
wa w więzieniu. Z powodu nieobecności 
głównego świadka oskarżenia Chrapo- 


Sobota 21, 7,-„Ivar Kreuger". 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ATLANTIC: „Odmęt ulicy“, 

ADRIA: „Wrogowie małżeństwa” ił 
„Zbrodniarz, 

APOLLO: „Hopla“, 

BAGATELA: „Marzeni» 22)) ! rewja 
„Drzwiami i oknami“, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Gdybym miał mil. 
jon,“ 

MUZEUM: nieczynna, 

PROMIEŃ: „Żona z drugiej ręki“ i 
„Hrabina Monte Christo“, 

SŁONKO: „Rozkoszne kłopoty". 

SZTUKA: „Za pieniadze“. 

ŚWIT: „Miasto widm“, 

UCIECHA „Tajəmne moce“ 

WANDA: „Rendez - vous we Wiedniu", 


KRONIKA KULTURALNA 
ESWJA W  BAGANME'" Dziś i w 
dniach nastepnych wesołu rewja pt, 


| 


twie lokalnych komitetów dla powodzian 

Jednocześnie z uwagi na katastrofal- 
ne rozmiary powodzi na terenie woj. 
krakowskiego postanowiono zwrócić się 
do ogółu obywateli całej Rzplitej o zor- 
ganizowanie akcji pomocy dla powo- 
dzian. Pod pierwszem 'wrażeniem klęski 
złożyły ofiary na ręce p. wojewody na- 
stępujące instytucje i osoby: P.Z.U.W. 
Inspektor Wojewódzki w Krakowie 


10.000 zł, Kom. Kasa Oszez. m. Krako- į 


wa 10.000 zł, Towarzystwo Balneologi- 
czne 100 zł, S. Będzikiewicz 50 zł., 
Biuro Ogłoszeń H. Fallek 40 zł. it. d. 


w w 


Odroczenie rozprawy 
przeciw drówi Szumskiemu 


W poniedziałek odbyła się w sądzić | wickiego, zastępcy starosty, sąd ogra- 


ticzył się do przesłuchania oskarżonego. 


| Dr. Szumski oświadczył, że do winy się 
| nie poczuwa, na zgromadzeniu mówił o 


ustawie scaleniowej I sprawach gospo- 
darczych i zaprzecza, jakoby dopuścił 
się czynów, które mu akt oskarżenia za- 
rzuca. 

Obrońca dr. Józef Woźniakowski 
zgłosił wniosek o wypuszczenie oskar- 
żonego na wolność ze względu na stan 
dego zdrowia. Sędzia wniosek obrońcy 
odrzucił, Rozprawa zostałą odroczona 
do dnia 1 sierpnia br. Sądził sędzia dr. 
Janicki, oskarżał prokurator dr. Jaro- 
siński. 

Oskarżony dr. Romuald  Szums” 
jest radnym m. Krakowa i znanym dzia- 
łaczem socjalistycznym. 


„Drzwiami i oknami“ w wykonaniu ar- 
tystów warszawskich i krakowskich; po- 
nadto występuje zespół podwórzowych 
muzyków, Początsk przedstawień o godz. 
743 wieczorem. 


KOMUNIKATY 


„NOWE INSTALACJE TELEFONICZ. 
NE“ Dyrekcja Okręgu Poczt i T3legrafów 
w Krakowie zawiadamia, że niewykona- 
nie kilkunastu jzszcze zgłoszeń na nowe 
telefony spowodowane zostało dodatko- 
wą budową linji telefonicznych (kablo- 
wych), która prowadzona jest w przyśpie- 
szonem tempie i ukończona będzie w naj. 
bliższym czasi3, 


Zarazem komunikuje się, że osoby 
chcące u siebie instalować wa własnym 
zakresie centralki domowe, muszą uzy- 
skać na to zgodę Dyrekcji Okręgu Poczt, 
W przeciwnym bowiem razie centralki ta- 
kie nie mogłyby być włączona do pań- 
stwowaj staci relsfonicznej, 
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| Polacy! Katolicy! 


Zatrudniajcie 
bezrobotnych narodowców! 
Sekeja Młodych S. N, Kraków, Ry- 
nek Główny 6 poleca wypróbowanych 
pracewnikówumysłowyeki fizycznych 
220 

Z DYREKCJI POCZT I TELEGRAFÓW 
Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa P. 
4 T. z dnia 3 lipca 1934 r, Nr. GMOrg 1162 
uruchamia się z dniem 12 lipca 1934 r, na 
czas trwania sezonu letniego ti, do 15-80 
września br, włącznie, pośrednictwo pocz. 
towe o zwykłym zakresie działania w 
Podlasiu Kęckim, poczta Kęty, powiat 
Biała, województwo Kraków, 

Z dniem.5 lipca br, zaprowadzono w 
urzędzie pocztowym w Chmielniku służ. 
bę talefoniczną w kategorii „C.“ tj, w 
dnie powszednie od 17 — 21 a w niedzie- 
le i święta od 8—12 i 15 — 18-ej, 

Z dniem 15. 7. 1934 r, włączni3 zapro. 
wadza się w Upt. w Myszkowie w oddzie., 
le telefonicznym w miejsce dotychczasg. 
waj służby „C,* służbę w kategorii „N" 
bez przerwy przez całą dobę, 


PROGRAM POBYTU BRACI ADAMO. 
WICZÓW W KRAKOWIE, Jak już dono- 
siliśmy dnia 30 bm, przybędą do Krakow: 
bracia Adamowicze Samolot z makomi- 
tymi lotnikami przybędzie w południa na 
lotnisko w Rakowicach, gdzie nastąpi ofi- 
cjalne powitani: dzielnych lotników, Bra- 
cia Adamowicze będą podejmowani przez 
województwo, miasto, władze wojskowe, 
LOPP i Aeroklub krakowski Po zwiedza- 
niu miasta bracia Adamowicze opuszczą 
Kraków dnia 2 sierpnia, 


Zarządzenie Starostwa 
grodzkiego w sprawie 
orkiestr ulicznych 


Zespoły ulicznych muzyków cieszą się 
aympatją miaszkańców naszzgo miasta, 
Istnieje powszechne zrozumienie ciężkiej 
doli ludzi utalentowanych, których biedr 
zmusza do zarobkowania na życie prz%% 
branie udziału: w ulicznych występach, 
Datki dla muzyków (będących zarazem 
śpiewakami) sypią się hojnie, 

Obecnie . orkiestry uliczns nie będa 
miały dotychczasowej swobody, atarostwt. 
grodzkie wydało bowiem zarządzenia, o- 
graniczająca produkcje orkisstr na uli. 
cach miasta. W tej sprawie otrzymaliśmy 
następujący komunikat: 

Starostwo Grodzkie Krakowskia za- 
wiadomiło, że ze względu na ruch komu- 
nikacyjny, orkiestry podwórzowe nia mow 
gą produkować się na ulicach w centrum 
miasta w obrębie plant oraz na ulicach 
Karmelickiej, Wolskiej, Zwierzyniackiej, 
Grodzkiej, Starowiślnej, Lubicz, Basztoa 
waj, Długiej, Dunajewsk: zgo, i Podwalu. 

Winni tamowania ruchu ulicznego po 
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności 
karnej, 

Równocześnie Starostwo 
zwraca uwagę, ż9 orkiestry  podwórzowt 
obowiązane aą wykazać się odpowied 
niem zezwolanism Starostwa, zezwalają: 
cem na produkowanie, 


(Cza ANNO O | 
Wyjazd harcerzy polskich 
na Łotwę 


18 bm. wyjechała z Wilna wyprawa 
harcerzy polskich na Łotwę. Wyprawa, 
w której bierze udział 180 harcerzy 
z Warszawy, Lwowa i Wilna, weźmie 
udział w zlocie skautów łotewskich pod 
Rygą. W ramach zlotu odbędzie się 
w dniu 22 bm. specjalny „Dzień Polski". 
Harcerze poiscy przygótowali na zlot 
łotewski szereg pokazów. 


O u _ 
Wśród czasopism 


„KULTURA I WYCHOWANIE” Ukazá! 
się zeszyt 4 „Kultury i Wychowanią“, 
kwartalnika, wydawanego przez Zarząd 
Główny Towarzystwa Nauczycieli Szkól 
Śradnich i Wyższych (TNSW.), który Zam 
wira artykuły: Adolfa Ferrie'ra: „Wycho. 
wanie, jako czynnik przebudowy społecz- 
nej”, Florjana Znanieckiego: „Kierownica 
two a zwolennictwg we współpracy twór. 
CZEJ Miaczysława Piszczkowskiego: 
„Społeczno — wychowawcza « oświatowa 
rola muzeów humanistycznych“ i Zofji 
Klarnerówny: „Jan Władysław Dawid“, 
Zeszyt ten zamyka rocznik pierwszy tego 
poważnzgo kwartalnika, redagowanego 
przaz dra B Suchodolskiego, 


Grodzkie 
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„KURJER'_s Mala Z1 lipca 1934 


Z CHWILI 


Jak powstaje 
feljeton ? 


Mój przyjaciel Tadzio (bardziej znany 
Jako „Taddy") zbudził się owego dnia wy- 
jątkowo wcześni3, Wyskoczywszy z łóżka, 
oczywiście prawą nogą (strzeżonego Pan 
Bóg strzeże) pobiegł przedewszystkiem do 
łazienki, gdzie zimnym prysznicem obmył 
ślady objeć Morfeusza, Parskając jak mło. 
dy koń, otworzył okno i wyjrzał na świat 
Boży, Wbrew przepowisdni Pima, dzień 
był przecudowny, słońcam otoczony, Pó. 
wietrze było czyste, prawdziwie „wybo- 
rowe“, wprost upajające. Tadzio odetch. 
nął pełną pisrsią i mruknął z zadowole. 
nia: 

— Pozroda jak rybiə oko! Dzień zapo- 
wiaja się dysgonale,,, , 

Nagle drgnął i instynktownie schował 
Bię za firankę Oto na ulicy w brami 
przeciwizgłego domu stał,, on! 

On t. zn. najprzykrzejszy a najbardziej 
wytrwalszy wisrzyciel, który cierpliwo- 
ścią godną lepszej sprawy prześladował 
go już od dłuższego czasu, Wiedział, że 
Tadzio w domu go nis przyjmie, w myśl 
przysłowia: „wizrzycial w dom, dłużnik 
nieobecny“, więc urządził na niego zasadza 
ke na ulicy, . 

Tadzio był formalnie oblężony. Jako 
żs był fatalistą, pogodził się z losem i za- 
paliwszy ostatniego papierosa, zasiadł 
przy biurku. Cóż miał robić? Wyjść na 
ulicę. Prze nie mógł: to byłoby zbyt Ty- 
zykowne. Skońiczywszy papierosa, ostroż- 
nia zerknął na ulicę, Niesamowity wie- 
rzycisl o mało aryjskim profilu, stał cier- 
pliwie dalej | 

— Obyś tak stał do końca świata! — 
zaklął Tadzio, 

I aby jakoś czemóś czas zająć, wyjął z 
szuflady kartkę papieru, zaostrzył gęsie 
pićro, które jednocześnie służyło mu do 
oczyszczania fajki i podumawszy giębo. 
ko, wykaligrafował pięknie ogólny tytuł 
feljetonu „Na fali dnia", Czynność ta, 
wielce skomplikowana, zajęła mu pół go- 
dziny. Potem wyjrzał znowu ma ulicę: on 
stał dalej.! 

.— Obyś zamienił się w słup soli! — 
mruknął Tadzio i powrócił do pisana, 

Za godzinę był już gotów podtytuł: 
„Człowiak bəz przesądów“, Potsam przy- 
szłą chwila natchnienia i w przeciągu na- 
stępnych dwóch godzin, Tadzio kropnął 
sobie cały feijeton, Gdy ociekając twćr- 
czym potem wyjrzał na ulicę, odetchnął z 
ulga: przeklęty wierzyciel, zniknął! 

W ten to sposób literatura nasza wzbo 
gacita się go nowy utwór, który — jak 
wiadomo — odbił się głośnem schem w 
rasie krajowej i zagranicznej, 

rykski, 


m E O  _ wia | 
ślumoc 
ZAŚSTAW 


Panowie Kropka i Przecinek wybrali 
się na spacer za miasto. Wobec niepew. 
nej pogody, Kropka wziął futro, które mu 
ciąży coraz bardziej, bo wbrew przewidy- 
waniom, jest coraz goręczj. Kropce przy- 
chodzi do głowy pomysł, 

— Panie Pe! — zwraca się do Przecin- 
ka, 

— Co? 

— Pożycz mi pan dwadzieścia złotych! 

— Co? Tyle pieniędzy? A bo to pan od- 
dasz, panie Ka? 

— Dam panu zabtąw, 

— To co innego. A co pan dasz? 

— To futro, 

= Przecinek obejrzał futro, 

— Zgoda! 

— No ta dawaj pan forsę i weź futro, 

Przez kilka godzin pan Przecinek nosił 
futro pana Kropki, Po powrocie do War- 
szawy pan Kropka mówi: 

— Rozmyśliłzm się. Niepotrzzbne mi 
„pieniądze, Oddaję je panu. Proszę — * bie- 
rea zpowrotem futro, 


ZETA 


GOŚCINA TEATRÓW LWOWSKICH 


W KRAKOWIE 


Ivar Kreuger 


(Film sceniczny w 3 aktach I 16 odsłonach Jerzego Tepy. — Realizacja sceni- 


czna W. Radulskiego. — Ilustracja muzyc 


Zdaje się, że autor „Fräulein Doktor“ 
zanadto zaufał sobie i przyjmującej go 
sympatycznie publiczności i krytyce, gdy 
po tym bądźcobądź dobrym i zwartym 
reportażu, dał czemprędzej drugi, pozba* 
wiony zalet pierwszegó, przydługi, dzię- 
ki efektom scenicznym może chwilami 
nawet błyskotliwy, lecz naozgół słaby, 
obliczony raczej na gust publiczności. 
pochłaniającej różne sensacyjne powi%* 
Ści i mniej wybredne obrazy filmowe, niż 
na gust publiczności naprawdę teatrai- 
nej. 

„Film sceniczny“ p. Tepy jest w za- 
sadzie z natury rzeczy faktomontażem 
— a fakta zostały dobrane swobodnie 
przez autora į nagięte do jego fantastycz- 
nej koncepcji, stąd dużo w tym filmie dzi* 
wactw i efęktów, obliczonych na mniej 
wrażliwą publiczność, nie brak i niepra- 
wdy psychologicznej, a czasem nawet i 
nieloziczności. 

„Film sceniczny“ p. Tepy to dzieje 
dwóch Kreugerów: prawdziwego i iegó 
sobowtóra, Pierwszy, marzycielski od 
dziecka į chorobliwie pobudliwy zmysł”: 
wo, popada pod wpływem jakiejś wy- 
śnionej Ingeborgi w nałogi młodzieńcze, 
które mu grożą paraliżem. Silna woia 
odrywa go na jakiś czas od chorobii- 
wych obrazów į rzuca w wir interesów; 
w których szuka ukojenia dla swoich 
chorych zmysłów. Ale to tylko czasowe 
złudzenie. Zdobywa wprawdzie pozycię 
finansową, jako pan wielkiego koncernu 
*— choroba jednak wraca. Nie uratuje g9 
„kupiony” dla wyręki w pewnych Spra- 
wach sobowtór, nie uratuje go chwilowa 
miłość w objęciach poznanej przypadko2” 
wo, na balu, midinetki — nawpół obłąka- 
ny, rzuca interesy i dzięki pomocy, leczy 
się, odzyskuje zdrowie i zinie dla pamię- 
ci ludzkiej jako jakiś mityczny brazylij* 
ski plantator, 

Został na placu jednak sobowtór, Ten 
okazuje się skończonym  drabem, ma 


zta: Cz. Halski, — Dekoracje: Otto Rex.) 


mocne nerwy i wielkiemi krokami kro- 
czy pod nazwiskiem Kreugera po dro- 
dze oszukańczych, finansowych machi* 
nacyj, a zdemaskowany, kończy samo- 
bójstwem. 


Dramaty tych dwóch ludzi stopił au- 
tor w swym filmie scenicznym wed'e 
z góry powziętej koncepcji, mniej pra 
wdopodobnej, ale dość błyskotliwej, po- 
sługując się środkami nieraz bardzo pry- 
mitywnemi i naiwnemi. Liczył wiele na 
efekty sceniczne i na tym punkcie nie 
zawiódł się. 

Reżyserja wydobyła z filmu, co s'e 
wydobyć dało, by tylko na widzu zrə- 
bił wrażenie. Niezawsze ono, coprawda, 
dodatnie (najlepiej przedstawiają się sce- 
ny aktu trzeciego) — ale trudno winić 
reżyserię za braki sztuki. Dla aktorów 
zbyt wielkiego pola do popisu niema. 
Ciężar głośnej dwupostaciowej roli Kreu- 
gera dźwigał p. Krasnowiecki, dając do” 
skonałe charakterystyk: 
Kreugera - neurastenika i oółobłąkańica, 
i fałszywego Kreugera, draba i oszusta 
z pod ciemnej gwiazdy. Dobre postac:e 
dali pp. Machajski jako dyr. Woldet, 
Śliwiński jako redaktor - szantażysta 
Rudolph i Krzemiński jako Morgan oraz 
Guttner jako Smith-Brown. P. Matusia- 
kówne jako Susette wlała wiele niekła- 
manego wdzięku w swą rolę zakochanej 
w Kreugerze midinetki — a następnie 
z p. Przystawskim pięknie odśpiewała 
i zgrabnie odtańczyła pięknego walczy” 
ka. Reszta zespołu dostroiła się do gry 
głównych autorów, wykonując nawet 
najmniejsze role z pełnem zrozumieniem. 


Tak reżyser jak i dekorator, włożyli 
w inscenizacię j oprawę wielki nakład 
pracy i pomysłowości (dobra scena z 
chórem giełdziarzy) — widoki na Paryż 
w kilku zmianach bardzo były efektn- 
whe. 
Aem. 


Audycje radjowe 


I Piątek dnia 20 lines 1934 r, 


6.30 Audycja poranna 
7.25 Program na dzień bieżący, 7,30 Wia. 
domości bież, 11,57 Sygnet czagu, hejnał 
z Wieży Marj. 12,03--13,05 Transmisje z 
Warszawy. 13,05 Płyty gramofonowe, 13,55 
—14,15 Transmisja z Warszawy, 16.00 Go- 
dzina muzyki lekkiej z Warszawy, 17.00 
Audycja dla chorych ze Lwowa, 17,30 Kon 
cert popularny z Ciechocinka. 18,00 Trans- 
misi: z Warszawy, 18,300 Muzyka lekka z 
płyt. 18.45 Pogadanka o Challenga'u z 
Warszawy, 18,55 Wseka3nd, rozmaitości, 
komunikaty, 10,10 Program na dz, nast, 
18,15 Płyty gramofonowe, 19,15 Wiadom, 
sport, z Warszawy. 1955 Lokalne wia. 
domości sport, 20,00 „Myśli wybrane” z 
Warszawy, 20,02 „Skrzynka techniczna" w 
Opr. inż, Z, Kisielnickiego, 20,12—23 05 
Transmisja z Warszawy, 


z Warszawy. 


Odbiernik ludowy 
dla wszystkich 


dzy radjofonją polską a przemysłem 
radjotechnicznym. Porozumienie to ma 
wielkie znaczenie dla radjosłuchaczy. 
gdyż owocem jego będzie wypuszczenie 
na rynek doskonałego, zupełnie zeje- 
ktryfikowanego, tem niemniej bardzo 
taniego, dostępnego dla najszerszych 
warstw publiczności, "odbiornika ludoe 
wego. Mianowicie produkcja odbiornika 
ludowego polskiego odbywać się będzie 
w ten sposób, Że każda z firm radjo- 
'wych, biorących udział w porozumie- 
niu, zadeklaruje liczbę wyprodukowa« 
nych odbiorników, celem ustalenia ogól 
nej ilości dla kontroli akcji. Dalej firmy 
zobowiążą się do przestrzegania — i to 
ścisłego — warunków technicznych, 
opracowanych przez komisję techniczną 
Polskiego Radja oraz do nieprzekrocze- 
nia ceny 135 zł. za odbiornik z glośni- 
kiem, lampami i t. p. 

Cena ta wpiacana będzie przez nā- 
bywcę w następujący sposób: Przy 
kupnie odbiornika wpłaci przyszły StUe 
chacz radia złotych 15, a pozostaią šu- 


Ostatnio nastąpiło porozumienie m 


mę spłaci w 12 ratach miesięcznych 
po 10 zł. W ten sposób odbiornik stanie 
się sprzętem tanim, a zorganizowana 
obsługa techniczna zapewni należyte 
jega działanie i konieczną pomoc w ra- 
zie petrzeby. 

Na początek przemysł polski za- 
mierza ieszcze jesienią b. r. wypuścić 
100 tys. odbiorników ludowych. 


Wygórowane pretensje 
śpiewaczki wywołały 
oburzenie radjosłuchaczy 


Wielka radjostacja w Kalifornii urzą 
dzała wieczór pieśni. Zapowiedziana 
była piosenka ludowa amerykańska, 
którą miała odśpiewać Constance 
Bennet, 

Radjosłuchacze, którzy z niecierpli- 
wością oczekiwali momentu w którym 
rozlegnie się głos popularnej śpiewaczki, 
dowiedzieli się z przykrością, że audy- 
cja ta nie moża się odbyć, ponieważ 
Constance zażądała za tę jedną piosen- 
kę 5.000 dołarów. 

To niespodziewane wystąpienie wy- 
wołało silną i bardzo  nieprzychylną 
dla śpiewaczki reakcję publiczności. 
W ciągu paru dni po  zapowiedzianej 
dudycji nadeszły setki i tysiące listów, 
pełnych oburzenia, wymówek i kpin. 
Zarozumiała Constance Bennet spra- 
wila to, że wszyscy wielbiciele odwró- 
cili się od niej, a sympatja publiczności 
została dla niej stracona. 


E D 
tadomości snoxtowe 
WYJAZD POLSKIEJ REPREZENTACJI 
LEKKOATLETYCZNEJ DO RYGI 
W czwartek wieczorem polska re- 
prezentacja lekkoatletyczna wyjechała 
do Rygi na trójmecz bałtycki Polska — 
Estonja — Łotwa, który się odbędzie o- 
statecznie w dniach 21—22 um. 


Zawodnicy "wyjechali w skład” 
Lesicki, Kucharski, Kusociński Fiałka ' 


prawdziwego | 


Stre 7 
Noia, Nowosielski, Wieczorek, Pław- 
czyk, Luckhaus, Hofman, Lokajski, Tur- 
czyk, Sznajder, Kluk, Siedlecki i Heljasz, 


13-ty ETAP TOUR DE FRANCE 


PARYŻ. 13-ty etap biegu kolarskiego 
dookoła Francji z Marsylii do Montpel- 
lier wygrał Speicher, który dystans 172 
klm. przebył w 5 godzin.4 min. 54 szk. 
Drugie miejsce zajął Francuz Magne. — 
W ogólnej klasyfikacji na pierwszem 
miejscu trzyma się wciąż Francuz Ma- 
gne 84:27:43 sek., 2) Martano (Włochy) 
84:31:25, 3) Vervaecke 85:03:14, W kla- 
syfikacji drużynowej prowadzi Francja. 
Trojanowski Il, Biniakowski, Koźlicki, 
a oo 


Z giełdy krakowskiej 


waluty 
Dolar 5265.29, 
Funt szterling 26,60—26 "C, 
Frank szwajcarski 171,75—172,75, 
Marka niemiecka 176—199, 
Korona czeska 21.7522, 


Giełda zbożowa 


Kraków, 5 lipca, 
Kursa ustalone na podstawie cen or: 
entacyjnych, 


„A k od d0 
Pszenica dworska czerw, 

stand. Y 19 25—19,50 
Pszenica dworska biała 

stand 18.75-—19,00 
Pszenica targ, stand, 18,50>—18,75 
Żyto dworskie stand, 12.90-—13,10 
Żyto targowe stand, 12 60—12.85 
Owies dworski sańd, 15.25—15,75 
Owiss targowy stand, 14,75—15,00 
Owias do siawu 
Jęczmień dworski 14,00—_15.00 
Jęczmień targowy 18,08—13 25 
Lubin żółty do siewu 10.30—11,00 
Łubin niebiaski 8,50— 9.00 
Groch Wiktorja poznań, 38,00—39,00 
Groch zwykły jadalny 30,00—33.60 
Groch polny pastewny 23.00—25.00 
Groch peluszka 22,00—24,00 
Groch polny do siewu 24.00—28.0U 
Fasola biała cukr, Jasiek 486 00— D0? 
Fasola biała 28,00—31.00 
Fasola mieszana kolorowa 21.00—22.00 
Wachtel 28.00 —24 00 
Bobik pastewny 13,50.—14,50 
Wyka ciemna 16.00—17 G0 
Wyka szara 15.00—16.00 
Łubin żółty 9 50—10.00 
Lubin nisbieski -4-8,00— 8.50 
Siano słódkia 750—809- 
Siano średnie - 6,80— -6,50 
Siano kwaśne 5 00- 5.50 «:/ «+ 
Koniczyna pastewna 8,00 9.00 
Słoma długa 3.20—. 3.50 
Miarzwa luzem 2.75— 8.00 
Mierzwa prasowa 3.25_— 3,50- 
'Mak nisbieski z workiem 50.00—52.00 
Kminek kraj. nowy, 100.00 11000 


Ziemniaki stoł, nowe M 5.00— 6.00 
Maka pszenna okr, Krak, i 


FA. "_85.60-—3600 * 

I B. 83,00—33.30 

60% poznańska I, G, 80.00-31.00 
Maka żytnia okr. Krak, 55%  23.00—2330 

1 got, 0-65% 22.00—22,50 

550 11 sitkowa 15.00-—15,50 

059% razowa 17,00—17,50 

85% 1 gat. sitkowa 12,50—1800 
Mąka żytnia okr. Pozn, 

1 gat, 0-65 % 23,30—24 00 
Graham pszenny 0-05 25.00-—26.00 
Otręby żytnie standart, 800—10,00 
Qtręby pszasnne 10.00—10.23 
Mąka pszenna pastewna 13.00—19.50 : 
Pęcak fabr, z work, 23.90—24 00 
Pecak chłopski bez work. 20.00—20.50 
Siekanka jęczm, fabr. 23,00—24,00 
Siekanka chłopska , 20.50—21 00 
Kasza chłopska 34,00-—36,00 
Kasza tatarczana cała 45% 00—47.00 
Kasza łamana 43.00—45.00 

"Cehy erjentacyjna  wypośrodkowane 


przez Komisję notowań na podstawie nie. 

ofiejalnych transakcji oraz podaży i px 

pytu, 3 6 
Tandencja: utrzymąne dówozy małe, 


Międzynarodowy Kongres 
Eugeniczny | 


W dniach od 18 do 20 sierpnia- r. b. 
odbędzie się w Zurychu  Międzynarodo- ` 
wy Kongers Eugeniczny przy udziale 
przedstawicieli kilkudziesiąciu państw. 
Na kongresie omówione zostaną najak- 
tualniejsze zagadnienia z dziedziny eu- 
genikł. 

Z ramienia Polskiego Towarzystwa 
Eugenicznego wyjedzie na zjazd prze- 
wodnicząca sekcji biologicznej Tewa: 
rzystwa prof. Eugenia Stołyhwcą 
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Najmodniajsze bluzki 
Najmodniejsze szlafroki 


Najmodniejsze rękawiczki 
poleca firma 1123 


„KURJER" z dnia 21 lipca 1934 
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(i latarni morskiej do lotniczej 


ŻE ŚWIATA 
(EBRE MME Piz 


Kto będzie następcą 
0. Gianfranceschi ? 


W związku z niedawną audjencją, u- 
dzieloną przez Papieża senatorowi Mar- 
con emu „Germania“ twierdzi, że przed- 
miotem rozmowy Piusa XI ze słynnym 
wynalazcą, była sprawa obsadzenia wa- 
kujących wskutek śmierci o. Gianfran- 
ceschi stanowisk prezesa Papieskiej 
Akademii Nauk i kierowania radjostacji 
watykańskiej, 

Co do stanowiska pierwszego nie jest 
wykKluczonem — twierdzi „Germania“ — 
że Papież zaproponuje je Marconiemu, 
który oddawna należy do członków ho- 
norowych Akademiji. Na przeszkodzie 
stoj tu jedynie fakt, że Marconi jest jed- 
noczęśnie prezesem włoskiej Akademii 
Sztuk i Nauk, co. obok stałych prac na- 
ukowych, dużo zabiera mu czasu. 

Kwestja obsadzenia stanowiska kie- 
rownika radjostacji watykańskiej załat- 
wiona będzie w porozumieniu 2 Marco- 
nim, który ma przedstawić Ojcu św. o1- 
powiednich kandydatów. 


Masonerja w Irlandji 


Nadany Irlandji przez rząd angielski 
„home rule“ aktami z 1914 i 1920 r. po- 
zbawia parlament irlandzki wszelkiej 
władzy „kasowania lub przesądnie trak- 
towania jakiegokolwiek przywileju lub 
prawa wyjątkowego (exemption) Wiel- 
kiej Loży Masońskiej Irlandji bądź innej 
lakiej loży lub stowarzyszenia uznanego 
przez Wielką Lożę". 

Taką władzę posiada masonerja w 
'sferach rządowych! Jest ona ponad pra- 
wem! 


Najtańsze auto w Europie 


Najtańszem autem w Europie może 
być śmiało nazwany wóz t. zw. Myton, 
konstrukcji i pomysłu inż. Myrono, któ- 
ry został tej wiosny wystawiony w 
Pradza czeskiej na wystawie automo- 
bilowej. Wóz ten mieści dwie, ew. 
cztery osoby i kosztuje tylko 9900 kc 
ron, t. j. ok. 2.500 zł: i 

Obecnie fabryka samochodów p. f. 
Myron w Bernia morawskiem podej- 
muje fabrykację masową tych wozów, 
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Prawie tak stara, jak świat komuni- 
kacja morska nie odrazu zaczęła posłu- 
giwać się widocznemi w nocy światłami, 
oznaczającemi wejście do portu lub wo- 


góle sygnałami. zwiastującymi bliski ląd. 


aog 


ah 


Latarnia morska na Helu 


Utrzymanie przeż dłuższy okres cza” 
su światła na pewnei wysokości nasu- 
wało dużo kłopotów i dopiero wynale- 
zienie palnika naftowego umożliwiło 
właściwy rozwój latarni morskiej. Wi- 
doczność pierwszych latarni była bardzo 
mała, zaledwie 2—3 km. przy dobrej 


pogodzie, zaś w mgliste noce nie speł- | 


niały one absolutnie swego zadania. 
W latarni morskiej źródło światłu nie 
jest jeszcze kwestią najważniejszą, gdyż 


o wartości decyduje przedewszystkie.n 


system optyczny. 

Dzięki pracom francuskiege optyka 
Soleila, udało się skonstruować soczew- 
kę, skuplałącą wiązkę promieni świetl- 


Szkoła kadetów marynarki wojennej Stanów Zjednoczonych obchodziła ostatni 

uroczystość zamknięcia kursu. Na zdjąciu córka komandora Mumma wręcz! 

sztandar kapitanowi drużyny, która zdobyła pierwszą nagrodę podczas zawo 
dów sportowych, 


nych, przez co zwiększono w olbrzy- 
mim stopniu wydajność latarni. W roku 
1820 budowę latarń soczewkowych roz- 
poczęła firma francuska Lemonier. Po 
kiłku latach ulepszono ten system, do” 
dając do soczewki pierścienie katadiop- 
tryczńe. W ten sposób budowane latar- 
nie przetrwały  klikadziesiąt lat bsz 
większych zmian. 

Dopiero w roku 1893 słynny uczony 
Bourdelles wynalazł nowy system op- 
tyczny, któremu nadał ruch obrotowy 
z dosyć dużą szybkością kątową. Dzięki 
rozwiązaniu temu, latarnie obrotowe d.- 
wały krótkie błyski świetlne o duży% 
zasięgu. Czas trwania błysku wynosił 
około 0.1 sekundy. Aby latarnie tego 
rodzaju mogły jednocześnie wskazywać 
kierunek, zastosowano także szybkość 
obrotu, aby błyski następowały po so- 
bie w bardzo krótkim czasie. 

Dawne latarnie, pomimo niezłych sy- 
stemów optycznych, dawały jednak 
spore rozproszenie, skutkiem czego pe- 
wna ilość promieni była beżużyteczn t. 
Posługując się coraz bardziej skompl.- 
kowanemi systemami soczewek i luster, 


J starano się rozbraszane promienie skie- 


rować razem z promieniami wiązki głó- 
wnej, zwiększając w ten sposób bardzo 
Skutecznie zasięg latarni. Obecnie prze- 
ważają latarnie, dające w ciągu jednego 
ebrotu cztery, wzgłędnie trzy błyski 


m, a N S "O 
Amerykański konstruktor Franklin E- 
lison opracował pian budowy wieży. 
wysokiej ha przeszło jedną milę ang., 
czył przeszło 1000 mtr. Na szczyc.e 
wieży będą mogły lądować samoloty, 
we wnętrzu zaś będą hangary lotnicze, 
garaże samochodowe itd, w nocy zaś 
wieża będzie służvć jako latarnia lot- 

nicza. 


Ponieważ czas błysków i ich ilość 
daje się doskonale regulować, więc wy- 
korzystano tę właściwość i ustalono 
specjalny klucz sygnałów, według któ- 
rych, nawet z dużych odległości, można 
doskonale określić latarnię, a tem samen 
| miejscowość. 

Jako źródła Światła stosowano po- 
czątkowo wyłącznie lampy naftowe zZ 
najrożmaitszemi palnikami. 

Obecnie większość latarń posiada 0” 
świetlenie elektryczne. Moc instalowa- 
nych żarówek sięga olbrzymiej cyfry 
10 kilowatów. Oprócz żarówek elek- 
trycznych stosowane jest również świa” 
tło łukowe. 

Z rozwojem komunikacji lotniczej, 
kiedy normalne loty przestały być 
czemś nadzwyczajne:n, trzeba było po- 
myśleć o Wyznaczeniu kierunku lotu 
pilotowi, prowadzącemu samolot w nocy 
W ten sposób latarnia przestała królo- 
wać jedynie nad morzem, a zakres }?j 
pracy przeniósł się i w głąb lądu. 

Latatnia lotnicza iest o tyle bardziej 
skomplikowana, że oprócz normalnych 
biysków o olbrzymim zasięgu, winna 
jeszcze wskazywać dokładnie kierunek 


lotu. Dodatkowe urzadzenie do wskazy* 
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wania kierunku składa się z latarni po. 
ruszająceł się ruchem wahadłowym w 
płaszczyźnie prostopadłej do kierunku 
lotu. ` ` 
Największe latarnie lotnicze są za- 
tustalowane w Dijon oraz Mont Vale- 
rien. 


znajduje 


berlińskiem 
przyrząd sygnalizacyjny celem umożli: 
wienia lothikom dokładnej orientacji w 
warunkach. atmosferycznych. Przyrząd 
ten nocą jest rzęsiście oświetlony. 


Na lotnisku Się 


CENE 0 Ą 
Zbankrutowane gwiazdy 


Ostatnie dane w jednem z hollywood- 
skich czasopism świadczą, jak nieprawe 
dopodobnie fantastyczne sumy wpływa- 
ły parę lat temu do kieszśni amerykań- 
skich przedsiębiorców filmowych. 

Wśród dźwiękowców — kopalną zło- 
ta okazał się „Śpiewający błazen”, Byto 
to zresztą do przewidzenia, bowiem film 
ten należy do pierwszych „tałkiesów*. 
Firma Warner zarobiła na nim wcale 
pokaźną sumę — 6 miljonów dolarów. 

Dalsze miejsca w rzędzie kasowych 
dźwiękowców zajmują „Światła wiel: 
kiego miasta*, Chaplina — zysk 5 i pół 
miljona dol., „Parada miłości“ i „Weso- 
ły porucznik“ z Chevalierem — po 4 
miliony i „Rozkosze niebezpieczeństwa* 
z Haroldem Lloydem — 3 miliony dol. 

Ze starszych jeszcze iilmów niemych 
najbardziej kasowym był słynny „Ben 
Hur*, który zapewnił przedsiębiorstwu 
„Mesto — Goldwyn“ — około 8 miljo- 
nów dolarów czystego zysku oraz „Wiel- 
ka Parada*, która również osiągnęła ten 
sam rekord dochodowości. 

Od 7 do 8 miljonów dolarów przys 
niosły również przedsiębiorcom każdy 
z następujących niemych obrazów: „De- 
mon morza“, z nieżylącym już Milton 
Sillsem, „Gorączka złota" — znakomita 
tragikomedja Chaplina; „Czterech jeźdź- 
ców Apokalipsy" Rex Ingrama z Rudol- 
fem Valentino, „Dorota Vernon“ z Mary 
Pickford i „Złodziej z Bagdadu" z Fair- 
banksem seniorem. 

Dzisiaj nawet największe przeboje 
amerykańskie nle przynoszą więcej niż 
1—2 miljonów dolarów. Jednakże i tą 
„Skromna* sumka jest jeszcze zanadto 
wygórowana. Bilety w kinach są za 
drogie, publiczność woli raczej za te 
same pieniądze iść do teatru. Przyczyną 
tego jest niswątpliwie zachłanność i po- 
goń za lichwiarskiemi zarobkami ze 
strony producentów filmowych. 

W związku z kryzysem coraz ta 
więcej „gwiazd“ amerykańskich ogłasza 
swą niewypłacalność handlową. Brzmi 
to trochę dziwnie, bo przyzwyczailiśmy 
się do zawrotnych sum, jakie pabierały 
najsławniejsze aktorki w Hollywood. 

Niedawno siostry Duncan ogłosiły 
swe „bankructwo”, następnie Clara B”w 
zwróciła się o nadzór sądowy, obecnie 
zaś nadchodzą wieści o ogłoszeniu nies 
wypłacalności znanej gwiazdy filmowej 
Nity Naldi. 

Coraz gorzej dzieje się w światku 
filmowym. Wytwórnie zmądrzały i nis 
chcą aktorowi płacić miljonowych zaż. 
„Gwiazdy* zaś potraciły duże majątki, 
bawiąc sie w spekulacje giełdowe oraz 
kupowanie terenów. 

Komornik zajmuje teraz ich pensje, a 
w wytwórnioch wypłacają tylko tyle. 
ile potrzeba aktorom na życie i najnie- 
zbędniejsze wydatki. Podobno nawet w 
dobrym tonie jest obecnie nieraz zajęta 
brzez komornika pensja. 


wo 
ZGODNA OPINIA 


— Trzeba było w təj sprawie poradzić 
się adwokata, 
— Byłam u dwóch adwokatów, Oba; 


| powiedzieli mi tò samo, 


Co? 
— Dwieście złotych, 
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


LJ é LJ 

Gdy właściciel odbiera 

. LJ 
piwnicę 

Właściciel raalności wbrew woli loka- 
tora odebrał mu piwnicę, przanosząc jego 
rzeczy do innej piwnicy, a drzwi dg da- 
wnej zamurował, 

Wszystkie trzy inatancjs sądowe skas 
gały właściciel8 za występek z art. 251 k.k, 
a Sąd Najwyższy w orzeczeniu z dnła 10 
listopada 1933 K, 710/33, zauważył: 

Kodeke karny zwraca się swą sankcją 
przsciw czynnościom (przemocy. groźbie 
karalnej), zmierzającym do sparaliżowania 
aktów wot, prawnie wolnego postępowa_ 


nia, „de wytworzenia takich warunków, | 


w których człowi:3k nie moze czynić tego, 
co chcieć powinien, albo musi czynić, cze. 
go chcieć niema obowiązku" (motywy Ko- 
misji Kodyfikacyjnej), Na tem tle art, 251 
k, k, będzie czynem przestępnym, skiero. 
wanie przemocy również przeciwko rzeczy, 
skoro owa przemoc pociągnęła za sobą po. 
średnie oddziaływanie na osobę w tej for- 
mis. (ż dana osoba jest zmuszona do zno. 
szenia stanu, polegającego na niemożności 
powzięcia tych aktów well, któreby baz 
faktu przamocy w korzystaniu za swych 
praw powziąć była mogła, albo taż jest 
zmuszona do znoszenia stanu pewnej do- 
legliwości fizycznej czyli skoro przemoc, 
ekierowania przeciwko rzeczy, zwraca się 
pośrednio przeciw osobie, która przemoc 
tę odczuła jako ogranłozema woli. 

Skoro sądy niżaze ustaliły spowodowa- 
ne przamócą oskarżonego ograniczenie 
woli, jakiego doznał pokrzywdzony przez 
niemożność korzystania ze swej piwnicy, 
a təm samem ustaliły przemoc, którą zmu. 
E'la pokrzywdzonego do zaniechania i zno- 
szenia (art, 251 k.k.) to tem samem skaza. 
nie oskarżonego jest uzasadnione, 


W sprawie wyjazda 

LL] LJ i LEJ 

do Francji i Belgji 
(t) Syndykat Emigracyjny zawiada- 
mia, że do Francji, oraz Belgii mogą 
wyjechać osoby, posiadające torinalny 
kontrakt pracy lub też osoby, udające 
się w celu połączenia się z rodziną, np. 
żony i dzeci — do mężów i;do rodziców. 
Syndykat Emigracyjny organizuje tran“ 
sporty emigrantów do tych krajów. 
Transporty odchodzą z Warszawy co 

czwartek każdego tygodn a. à 
Emigranci jadący transportami Sya- 
dykatu Emigracyjnego, korzystają z 
tańszych biletów kolejowych, oraz z 
opieki poáczas podróży. Otrzymane 
wezwanie z Francji lub Belgji, należy 
przesłać do Syndykatu Emigracyjnego 
(Centrala w Warszawie, Niecała 7) w 
celu otrzymania dokładnych wskazó” 
wek oraz uzyskania zapewnienia od- 
nośnego konsulatu, że wiza zostanie u- 

dzielona. 


Ziemia 
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polska w polskie ręce 


Program akcji parcelacyjnaj 


Jak donoszą program akcj! parcela”, o obszarze 2.320 tysięcy hektarów. 


u cyjne] przewiduje, iż w przeciągu naj-' 
bliższych 5 lat rozparcelowanych będzie 
co najmniej 625 tysięcy hektarów ziemi. 
Na parcelację przeznaczone będą z grun- 
tów państwowych te majątki, co do któ- 
rych w najbliższych latach upływają 
terminy umów dzierżawnych. 

Na parcelację przeznaczone będą 


Równocześnie z akcją komasacyjną 
mają być prowadzone roboty meljora- 
cyjne. Przewidywane jest zwiększenie 
prac meljoracyjnych w najbliższej przy- 
szłości. 

Spodziewać się należy, że czynniki 
decydujące roztoczą nad akcją parcela- 
cyjną baczniejszą opiekę, zwłaszcza w 


również majątki własne Państwowego | kierunku w czyje ręce przechodzić bę” 


Banku Rolnego oraz te majątki prywat- 
ne, które przejmowane będą za zaległe 
należności. Poza tem parcelacji ulegną 
majątki przejęte za długi przez instytu- 
cje kredytu długoterminowego. Nieza- 
leżnie od tego oczekiwane jest wzmo- 
żenie się prywatnej akcji parcelacyjnei, 
zależne w pewnej mierze od stopniowe- 
go uruchomiania kredytów parcelacyj: 
nych w 4.5-procentowych listach zas 
stawnych Banku Rolnego. 

W kołach rolniczych oczekują, iż w 
latach najbliższych spodziewać się mo* 
Żna większegogo, aniżeli się to przew|- 
duje, rozwoju akcji parcelacyjnel. 

W dziedzinie scalania gruntów prza- 
widziana jest na rok 1934 komasacja 
410 tysięcy hektarów. Do roku 1938 
włącznie ma być scalonych ogółem w 
Polsce 410 tysięcy gospodarstw rolnyth 


dzie ziemia. 

To zagadnienie szczególnie obchodzi 
nas tu na kresach, gdzie przechodze- 
nie ziemi w ręce obce, często państwa 
polskiego wrogie, stało się rzeczą noto- 
ryczną. z 

Ostatnie wypadki powinne skasować 
dotychczasową politykę parcelacyjną. Na 
naszych kresach, powinne powstać 
zwarte mury kolonistów polskich, by 
tym obszarom zapewnić. spokój, ochr- 
nę i charakter. 

Nadzorem objęta winna być rów» 
nież parcalacja prywatna, zwłaszcza 
usunięty być winien żydowski speku- 
lant, zjawiający się jako pośrednik. 

Ziemia polska, w ręce polskie — oto 
hasło, które przyświecać winno przy- 
szłemu plańowi parcalacyjnemu. 


Ziemia małopolska na licytacji 


(g.) W „Monitorze Polskim" (nr. 162) | (30 sierpnia br.), realności wiejskie rol- 


zamieszczone zostało ogłoszenie Dyrex" 
cji Tow. Kredytowego Ziemskiego we 
Lwowie, dotyczące, wobec bezskutecz- 
ności pierwszych, drugich licytacyj, ma- 
jątków zięmskich, położonych na terenie 
Małopolski: Wschodniej. Licytacje te od- 
będą .się przed notarjuszem Tadeuszem 
Nawrockim we Lwowie. , e 


Na licytację wystawiono dobra No- 


sówka w powiecie rzeszowskim (tęzgin, 


24,sierpnia br.), dobra Sławentyn w pow, 
podhajeckim (24 sierpnia br.), dobra Zy- 
znów pow rzeszowski (24 sierpnia br.), 
dobra Bonarówka pow. rzeszowski (24 
sierpnia br.), realność wiejska gminy 
Wesoła pow. brzozowski (24 sierpnia 
br.), dobra Kolendziany, pow. czortkow” 
ski (24 «sierpnia br.), dobra Grodzisko- 
górne i Grodzisko-dolne, pow. łańcucki 


ne, pow. łańcucki (30 sierpnia br.), dobra 
Krukienice, pow. mościcki (30 sierpnia 
br.), dobra Telacze, pow. podhajecki (1 
września br.), dobra Krzywe vel Krywe 
ad Tworzlna (1 września br.), dobra 
Trzcianiec, pow. dobromilski (3 wrze- 
śnia br.), realność wiejska gminy Nowo- 


siółga skałacka, paw. skałacki (3 wrze-. 


Śnia br.), realność wiejska Nowe Sioło. 
pow. żydaczowski (5 września br.), do- 
bra Pielawa, pow. buczacki (5 września 
br.), dobra Krzywołuka, pow. czortkow- 
ski (6 września br.), realność wiejska 
gminy Skwarzana nowa, pow. Żółkiew- 
ski (6 września br.). 


Na licytacje te zwracamy uwagę, w. 


brźekonaniu, ‘że ziemia ta nie dostanie 
się w ręce obce. 


CZE E O, E | R _ ORDRE 


JAN SZELIGA 


61 -« Więc pewnie zgubiłómm to na szosie | ten chło- | powinien mi 


pak to znalazł —- dodał Tomasz, 


patrząc pożądliwie 


przyjmuję służbę, 


Statystyka koni 


„Mały Rocznik Statystyczny“ (r. 1934) 
podaje ilość koni w niektórych pañ- 
stwach, równocześnie ilustrującą ilość 
sztuk na 100 ha. 

Według tej statystyki ZSRR. posia- 
dał 16.600.000 koni (0,8 na 100 ha), Sta- 
ny Zjedn, Am. 11,942.000 (1.6), Arzehty- 
na 9,858.000 (3.5), Brazylia 6,828.000 (0.8) 
Polska 3,773.000 )9.7), Niemcy 3,395.000 
(7.2), Kanada 2,984.000 (0.3), Francja 
2,901.000 (5.3), Australja 1,776.000 (0.2), 
Anglija 1.171.000 (4.9), Włochy 943.000 
(3.0), Węgry 820.000 (8.8), Czechosło+ 
wacja 708.000 (5.0), Szwecja 660.000 
(1.6), Hiszpania 563.000 (1.1), Dania 
496.000 (11.6), Nowa Zelandja 277.000 
(1.0) sztuk koni. 


Dolar i waluty 


Lwów, 20 lipca. 
(g.) Bank Polski płacił za dolary 5.28 
zł, giełda prywatna 5.27 zł. Dolar złoty 
8.91—8.93 zł. Franki francuskie notowa* 
wano 34.5, franki szwajcarskie 1.71, 
franki belg. 24.30, funty szterl. 26.77, 
guld. hol. 35.85, guld. gdańskie 1.72, liry 
włoskie 45—46, leje rumuńskie 37.50 
marki niem. 2.03 zł. 


GIEŁDA 


Giełda zbożowa 

Na giełózie transakcje w pazęnicy, 
grochu zielonym, rzepaku gzimym i mącą 

Otręby nieco podrożały, 

Inne kursy nizzmienione, 

Giełda pieniężna. 

Sytuacja nadal niszmieniona. 

Dolar w obrotach prywatnych zł, 5.2% 


(Ceny w detalu) 

Masło: w hurcie formowams zł, 2%), 
w hurcie blok zł, 2,10, w detalu formowam 
na zł, 2,60. w detalu blok zł, 2,40, Ser tęa. 
pistów 1 kg. — 2,40 zł, Sər tylżycki 1 kg. 
2,40 zł, Ser ejdamski 1 kg, 2,60 zł, Kopa 
jaj zł. 2,60 sztuka 5 gr, Bryndza 1 kg. 28 
zł, Mleko w hurcie 1 1, 15 gr. w detal 
11 17 gr. 4 9 

Giełda warszawska. 
Warszaws. 20 VIL 1934 ' 
3 proc. poż. budowlana 44:80 
4 proe. poż. inwestycyjna  r=— 
4 proe, poż. Inwest. seryjna =— 


5 proc. poź. konwersyjna 6375 

5 proc. poż. kolejowa mm z. 
proc. poż. dolnrowa 13:38 

4 proe. poż. dolarowa —— 

7 proe. poż. stabillzacyjna 6775 


10 proe. poż, kolejowa 


Waluty i dewizy 


Belgia 12358 Praga 23:— 
Gdańsk 17255 Steckholm | ===» 
Holandija 35 Szwajearja 17245 
Londyn 26'15' Włechy 4545 
N, Jerk 5:30 Berlin =". 
Paryż 34:91 


robić wyrzutów, że bez jego wiedzy 
choć przyznaje, że Dziduś lepiej 


ZBRODNIARZ | MASKA!” == 
— Skądźe Tomasz to dostał? -- spytał Tatar — 


CZĘŚĆ II. 
SZARY KLOSZYK 


20. 

Tomasz wsżedł z taćą do jadalni i w tejże chwili 
Karól położył na obrusie koło swego talerza tajem- 
niczy brelok. 

— Co pan tam ma? — odezwał sle Chorzelewski, 
który zdążył wrócić z R. na kolację i siedział naprze* 
ciw Karola. 

— Jakiś chłobczyk ofiarował mi na szosie ten bre- 
lok na sprzedaż, może z pół godziny temu — odparł 
Karol — żal mi było tego dziecka, bo wyglądało 
nędznie, więc kupiłem to, choć nigdy breloków nie 
nósżę. Chciałem pokazać go potem paniom, bo to świes 
cidełko ma oryginalny kształt. 

I uniósł brelok na dłoni w górę, w chwili gdy 
Tomasz, stojąc za nim, nalewał mu wody do szklanki. 

Tatar zauważył, że Tomasz wlepił oczy w brelok. 

— Musiał to zapewne któś zgubić — rzekł lekko 
— a ze sposobu, w jaki Tomasz na ten brelók patrzy 
— dodał z uśmiechem — wnoszę, że wie on, kto jest 
jego właścicielem, 

— Owszem, proszę Dana =~ odpowiedział Tomasz 
— to jest mój własny brelok i zgubiłem go dziś, sam 
nie wiem gdzie. 

Tatar spuścił oczy® 

— Czyż Tomasz był 
zapytał. Kay 

ŚR. Byłem, proszę pana! Jaśnie pani — zwrócił się 
do pani Stefanji — przypómina sobie może, że po 
podwieczorku, posłała mnie do piekarni. , 

— Bardzo dobrze to pamiętam! — zawołała pani 
Stefania — bo Tomasz miał być z powrotem w 10 mi- 
nut. a Siedział przeszło Zodzinek 


dziś poza ogrodem? — 


bo pierwszy raz widzę brelok takiego kształtu. 


— O, to jeszcze nieboszczyk pan Nieżabitówicz 
przywiózł mi to skądeś z zagranicy, parę lat temu — 
odrzekł lokaj. 

Karoł, nie wiedząc, czy Tatar życzy sobie, aby 
oddał brelok Totnaszowi, czy też nie, zaczął z panią 
Stefanią ożywioną rozmowe © hodowli róż, a poter 
jakby w roztargieniu, wsuńął go do kieszeni. 

— Ninko, czemu ttzesz sobie tak czółó? = odee 
zwała się magle pani Stefania, ; 

— Zdaje się, komar Mnie ugryzł =-= odparła za- 
czerwieniona Ninka. , 

— To bardzo możliwe — powiedział Tatar —— bo 
komarów tu nie brak, prawda, pańno Ninkó? 

Ninka roześmniała się głoŚno, a pani Stefania rzu- 
ciła jej karcące spojrzenie. 

— Straszna koza, ta Ninka — pomyślała —— śmieje 
się na głos z byle czego, A to nie jest przecież dystyn= 
gowane! ` 

— Czy pani przyjęła nowego ogrodnika? — za- 
gadnął panią Stefanję dr. Ziembowski, który brał 
również udział w kolacji — bo widziałem w ogrodzie 
jakiegoś nieznanego m! młodego człowieka, zamia- 
tającego aleje, 

— Tak, mój ogrodniczek ma tyfus, a choć Tomasz 
twierdził, że da sobie sam radę z ogrodem, wolałam 
jednak wziąć kogoś do pomocy — mówiła prędko pani 
Stefanja — zwłaszcza, że pan Karol polecił mł właśnie 
bardzo dobrego ogrodnika, który zgodził się pracować 
u mnie prawie za darmo, £dYŻ Od pierwszego września 
ma już inną posadę i chciał tylko gdzieś tak przebyć 
tych kilka tygodni. Zgłosił Się wczóraj i chóć jest to 
iakiś mruk, jednak dobrze wszystko robi, tak Że po- 
wiedziałam właśnie przed kolacją Dzidusiowi że nie 


zna się na ludziach odemnie, ale to nie dziwnego, bo... 


Tu Chorzelewski przerwał jej i począł rozprawiać 
p śpirytyzmie, którym się od niedawna zajmował, 
Pani Stefanja natychmiast zapaliła się ogromnie do 
urządzania posiedzeń  spirystycznych, a także Jutje 
okazała zainteresowanie dla tych rzeczy. 


Gdy wstawańo od kolacji, było już rzeczą posta« 
nowloną, że Chorzelewski przywiezie nazajutrz do 
willi jednego ze swych znajomych, który był, jego 
tystyczne. , ' 
zdaniem, wybitnym spirytystą. Poczem, w naibkliż- 
szych dniach, miano urządzić posiedzenie 74. 


21. 


Była godzina 1l-ta przed południem I pani Ste- 
‘anja, Julja, Ninka i Tatar schronili się przed upałem 
na tylną werandę domu, gdzie o tej porze panował cień. 

Tatar z pewnem roztargnieniem słuchał rozmowy 
pań. Nie wiedział, gdzie jest Marcin ł to go niepokoiło. 
Prosił go, aby był przed domem lub w kuchni, a przed 
chwilą przekonał się, że go niema w żadnem z tych 
miejsc. 0 tan T : 

— Znowu gdzłeś sobie Spacóruje == myślał z gnied 
wem — f kto wie... 

Wtem wydało mu sle, że z głębi ogrodu dobiegł 
go jakby zduszony krzyk. 

Zerwał się z krzesła f rzuciwszy paniom krótkda 
„przepraszam!”, pobiegł szybko w stronę alei Jaśmi. 
nowej, skąd, jak miat wrażenie, doszedł go ten głos. 

Aleja jaśminowa była pusta. Wpadł do sąsiedniej, 
wysadzanej grabami i cofnął sie gwałtownie: tuż przed 
nim kołysał się na jednem z większych drzew... wi. 
sielec. Pętla z mocnego sznura oplatała mu szyję. 
a drugi jego koniec był uwiązany do grubej załęzi. 


(C. d n3 
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„RURJER* z dnia 21 lipca 1934 


Bilans żywiołowej Klęski 


0 pomoc dla powodzian, 


WARSZAWA 18. '7. (tel. 

Sk godz..2-giej popoł. atd $ 

rezydjum Rady Ministrów posie- 
dzenie. organizacyjne centralnego konig | 
tetu pomocy ofiarom ostatniej katastro- 
fy powadzi w Maiopolsce Wschodniej. 
Na zebranie to. przybyło kilkadziesiąt 
osób, zarówno ze sfer rządowych, jak 
1 przedstawicieli wrganizacyj społecz- 
nych, instytucyj finansowych, miasta, 
itd. W zastępstwie prem. Kozłowskiego 
zebranie zagaił min, Zawadzki, podno- 
sząc, że -rząd w akcji pomocy robi, co 
może. konieczne jest jednak poparcie 
szerokich kół społeczeństwa, 

Następnie wiceminister spraw wewn. 
zobrazował ogólne rozmiary klęski. Za- 
znaczył, że' obraz przezeń przedsta- 
wiony nie może być kompletny, gdyż 
powódź trwa w dalszym ciągu. Desz- 
cze padają madal | „nieustannie przycho- 
dzą "doniesienia "o newych zniszcze” 
niach. Na podstawie dotychczasowych 
meldunków stan rzeczy jest następujący: 

W wojew. krakowskie na 17 po- 
wiatów objętych powodzią jest 15. 

W wol. lwowskiem 4, w kieleckiem 
również 4, 


Władze liczą się ze znacznem pod- 
niesieniem wód Wisły, co będzie zagra: 
,żało - niektórym powiatom woj. lubels- 
kiego ! warszawskiego. ` W 'tej chwiil 
najgroźniejszym jest wylew potoków 
górskich. Wylew ten przyszedł zupeł- 
nie niespodziewanie popołudniu 16 bm. 
Według ‘dotychczasowych wiadomości 
powódź spowodowała -utonieęcie prze- 
szłó 100 -osób, w. tem kilku. żołnierzy, 
którzy brali udział w akcji ratunkowej. 
Zalanych jest dosłownie kilkanaście 
wsi I większych miast, Z tych ostat- 
nich ucierpiał najwięcej Nowy Sącz, 
którego wszystkie przedmieścia stoją 
'pod wodą i gdzie najwięcej jest otjdr 
w ludziach. Liczba tych ofiar dosięgła 
cyłry 43, osób. Elektrownia w N. Sączu 
jest zalana, miasto tonie w ciemnoś- 
ciach, a: komynikacyjnie odcięte jest gd 
świata. ! 


„Dragiemń "zknikt pod względem siły 
zniszczetia jest Zakopane. Duże-szkody. 
wyrządziła woda w Tarnowie, ale we- 
dle ostatnich doniesień udało się ocalić 
Mościce, którym woda zagrażała wiel- 
kiem niebezpłeczeństwem. Grozę kata- 
strofy poyiększa to, że przyszła ona w 
momencie żniw i wtedy, gdy wszyst*. 
kle miejscowości podgórskie przepeł: 
nione są Iótnikami, Obszar objęty puwo- 
dżią. est zamieszkany przez przeszło 
2. miliony ludności. Całe gospodarstwa 
zostały ubrócone w perzynę, przyczem, 
największó spustoszenie uczynił Duna- 
jec, który zmienił zupełnie bieg i na 
swej drodze znosi całkowicie wsie. 


Następnie minister opieki społecznej 
baciofkowski przedstawił formy orga- 
nizacyjnę, akcji pomocy. Nawiązał on 
da powodzi: w Małopolsce Wschodniej 
w róku. 1927, "przypominając, że 'wów- 
zas akcja pomoóy dała bardzo dobre 
wyniki. Zebrano wtedy na powodzian 
przeszło $ mili. złotych. W roku 1927 
tkcja prowadzona była dwnutorowo: o” 
bno pracował komitet społeczny, '0 
sobno zaś komisja rządowa. Obecnie | 
komitet centralny ma objąć całą akcję 
= zarówno rządu, jak i społeczeństwa. 
W *żakres tego działania wejdzie pro= 
paganda zbiófki ha powodzian: i' koor“ 
dynowanie akcji zbiórkowei na teren.e 
całej Polski, "powoływanie komitetów 
wojewódzkich i powiatowych, wreszcie 
utrzymywanie kontaktu z komitetem 
krakowskim, który będzie rozdzielat 
zasiłki. Akcja ma pójść odrazu w kilku 
kierunkach, a mianowicie: udzielania 
pomocy siewnej, dawania zasiłków, do- 
rąźnych, umożliwianie odbudowy znisz- 
czonych gospodarstw, wreszcie ocena 
szkód 1- strat. 

Odczytano następnie skład komitetu, 
do którego należy kilkadziesiąt osób Z 
różdych środowisk. Weszii do niego |. 
wyżsj duchowni wszystkich obrządków, 
szereg byłych ministrów, . generałowie, 
posławie, przedstawiciele instytucyj śpo 
łecznych,, finansowych, wojskowych, 
sfar literackich, Artystycznych, itd. Na 


czele komitetu stoi b. minister Hubicki. | 
Generalnym skarbnikiem został prezes 
PKO dr.. Gruber. 


Na zakończenie przew. min. Zawadz” 
ki oznajmił, że. wskutek klęski zostaje 
| odwołane projektowane „Święto Gór". 


Powódź trwa i rozszerza się 


"WARSZAWA, 18. 7. (tel. wł Gl. 
W Warszawie powódź może grozić do- 
piero wówczas, jeśli poziom wody w 
Wiśle osiągnie wysokość '5 m '20 cm. — 


Obecnie pozłom. Wisły wynosi dopiero. 


1 m. 34 cm. Dziś jednak rano nadeszły 
tu wiadomości o bardzo silnym przybo» 
rze Wisły pod Zawichostem, skąd fala 
może zagrażać Warszawie. Wskutek te- 
go władze powołały tu sztab akcji 
przeciwpowodziowej i wydały szereg 
zarządzeń, mających na celu zapobieże- 
nie skutkom powbdzi. Dziś w południe 
specialna komisja objeżdżała wszystkie 
wały i śluzy wiślane. Zadaniem komisji 
było. stwierdzenie, w jakim stanie znaj- 
dują się wały i czy nie należy wykonać 
doraźnych reperacji. Opracowano szcze- 
gółowy plan personalny obsadzenia 
wszystkich stanowisk na wypadek po- 


wodzi. 
KRAKÓW Stan wody na Wiśle pod 


Krakowem stałe wzrasta, Około godz. 14 
na Groblach koło Wawelu woda zaczęła 
występować z brzegów oczem zawiadomio 
no ludność specjalnemi syrenami. Mie. 
szkańców ewakuowano, Na falach Wisły 
płyną ozęści budynków, tam, zboże ltp, 
Oddział saperów umaonia wały. 22 pp. 
zbudował wał ochronny z worków z pia. 
skiem. Akcją ratunkową z ramian'a woj- 
skowości kieruje osobiście dowódca O, K, 
V. gen, Łuczyński. Wskutək wylzwu Wil- 
gi komunikacja w dzielnicy Dębniki przer- 
wana, O godz. 15,45 przeszła nad Krako» 
wam Silna burza z piorunami i gwałtow. 
BA „ława, Pod Krakowom o godz, 16 stan 
wódy ma Wiśle wynosił 5,16 ponad tor: 
malny, Dwie ulice przadmiejskie są zaln.. 
ne, 


WARSZAWA 18. 7. (PAT) Z teretiq 
powodzi donoszą: Stan wody na Wiśle 
pod Krakowem o godz. 17 wynosił 3,60 
ponad normalny. Woda -w dzielnicy 
Podgórze wydostaje się na wierzch ka- 
nałami. W powiecie bialskim powódź | 
zaczyna przybierać poważne rozmiary: 


TARNÓW, 18. 7. (PAT). Z pow: 

wylewu rzeczki Wątok, przepływaijąęej 
pod Tarnowem miasto znalazło się w 
promieniu powodzi. Tak zwana Huta zo: 
stała zalana, ludność ewakuowano. Wą* 
tok połączył się z rzeką Białą, tworząc 
więlkie jezioro. Mościce. były wczoraj 
poważnie zagrożone. Zostały tam zała« 
ne pompowtie. Magazyn z solą urato- 
wano. Baraki zostały ewakuowane, — 


ministra Kwłatkowskiego zorganizowa- 


KRAKÓW 18, 7, (PAT) Dziś w południe 
prem. Kozłowski i min, Kościałkowski i, 
Butkiawicz, udali się statkiem wzdłuż Wi- 
| sty na zwiedzenie terenów nawiadzonych. 
powodzią, Korespondent Pata uzyskał na. 
stępującą ocenę sytuacji: 

Brzegi tzek są całkowicia zalane, wa- 
ły ochronne nie wytrzymały, Około 50 000 
rodzin jest'kez środków do życia, Z ca. 
łości klęski będzis można zdać sobie spra. 
wę dopiero kiedy wody opadną, - 
- Obecnie należy przyjąć, że górn: bie-. 


meldunków nadesłanych do lwowskiego 
Urzędu Wojawćdzkiego w późnych godzi. 
nach wieczornych sytuacja powodziowa na 
terenia wojawództwa lwowskiego w ogól- 
nych zarysach przedstawia się jak nastę- 
puje:, 

W powiecie rzeszowskim stan wody na 
Wisłoku wynos. 4,80 ponad normalny, 

"Komunikacja kolejowa „między Rzeszo- 

wem a Boguchwałą (na linji Rzeszów — 
Jasło) przerwana, : 

. W powiecie tarnobrzeskim, wskutek 
alarmujących wiadomości Z górnego Bie. | 
gu Wisły zorganizowano ałużbę patrolową l 


Szerokość rozlewu 


Dziś Mościce są zalane. Po przybyciu b.. 


50 tys. rodzin bez. 


| Ulewne opady trwają w dalszym 
ciągu. Stan Raby w Myślenicach 3,30 
m. ponad normalny, woda jędnak nieco 
‘opada, Sytuacja w Mościcach została 
opanowana. Przypuszczalnie już jutro 
fabryka będzie czynia. Na linji Tarnów 
+= Lwów w kierunku Krynicy do No- 
wego Sącza komunikacja przywrócona. 
Komunikacji z Szczawnicą jeszcze nie- 
ma, Ludność Bochni została usunięta z 
miejsc zagrożonych. 

WADOWICE Pod Kałwarją z powodu 
bszustannych deszczów obsunął się stok 
góry, Gościniec u stóp góry obsunął się 
do potoku Cedronu. Koło Kaliwarji zer- 
wany jest nasyp kolejowy, Na tərenie po- 
wiału dotąd ewakuowano 1000 osób. 

KATOWICE. Ze Śląska  Cizszyńskiego 
donośzą, że poziom „wody:na rzekach 
znacznia się podńićei, AV Aarzeczu: woda 
otoczyła kilkadziesiąt domów, Droga jęst 
częściowo zalana, 

KIELCE, W powiecie sandomierskim 
Wisia podniosła się o å m, i przybiera, 
Kilka wiosek jest zalanych, Mosty zagro. 
żone, W powieci3 opatowskim Pokrzy- 
wianka nadal wzbiara, W Ostrowcu Za- 
lata woda szereg domów. 'W powiście piń- 
|czowskim ewakuowano _ ludność trzech 
wsi, Trzy mosty zniesione, Szosa łącząca 
Koszyce ze Szczurową zalana,, Wskutsk 
przerwania komunikacji kolejowzj na lin- 
ji Kraków — Lwów wczoraj i dziś przez 


Kielca przejechało 8 pociągów międzyna. 


| rodowy ch, 
ŁĄŃCUT, Wczoraj ok, godz, a. uto- 
nat mieszkaniec ws: Potok, 61-letni Anto- 


|ni Łamucha w drodz? z Łańcuta do do- 


TRB, w” miejscu, gdzia droga avojewódz- 
ka stała pod wodą, zmyliwszy drogę, wie- 
„kRieuropadł wraz z wozem do starego ko. 
| "yta rzeki: Wisłok. Zwłoki wydobyto w 
nocy, konia żywego odnalzzibno w po- 
łudpi A. uplątanegc w krzakach, 


Dunaica - 15 kim.! 


i mó pomoc dla Mośmic. Zakładom wobec 
lppadania wody w Białej na razie nic nie 
"Eróżi. Wioski nad Białą są zalane. Mo- 
sty zerwane. Na szerokiej przestrzeni 
czeka Biała połączyła słe z Dunajcem. 
Dunajec rozlał się bardzo szeróko i wy- 
£ląda iak olbrzymie jezioro, Szerok' 
*szlewu w niektórych miejscach wynosi 
18 kilometrów. W Bogumiłowicach wy- 
Staje ponad wodę tylko budynek sta- 
cylny. 


środków do życia 


| K. rzek opadają już i że stan grożby prze- 


now! się do dolnych biagów rzek, W szcze. 
pólmości należy przyjąć, że z końcem bież, 
tygodnie wody zaczną zagrażać Warsza- 
wią. $tużba drogowa i wodna przeprowa- 
dzają akcję ratunkową z całą ensrgją, 

„Jadąc wzdłuż Wisły statsk, wiozący p. 
premjera i ministrów, zatrzymał się po 
drodze koło ws: Wola Przemykowa. Cała 
wiać była zalana wodami Dunajca i Raby, 
Przewieżioho ogółem 93 dzizci i 52 kobię- 
ty dą Opałowa, . 


Sytuacja na terenie woj. iwowskiego 


LWÓW 18. 7. (PAT) Według ostatnich | 


oraz techniczną dla zabezpisczenia wałów 
ochronnych nad brzagiem Wisły, celem 
uniknięcia zalewu, 

„W powiecie niżańskim etan wody: na 
Sanie o godz, 20 podniósł się 


priem z ostatniej chwili 
„na str. 1 i 2-giej 
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Oficjalna wizyta min. Becka 
w Tallinie i Rydze 


WARSZAWA, 18. 7. (tel. wł. G). 

Z początkiem przyszłego tygodnia mi- 
nister spraw zagr. płk. Beck wyjeżdża 
z oficjalną wizytą do rządów Estonii i 
Łotwy. Podróż tę płk, Beck odbędzie 
samolotem. Odlot do Tallina nastąpi w 
poniedziałek o godz. 7 rano. Min, Beck 
przybędzie tam o godz. 3-ciej popolu- 
dniu i zabawi do środy rano. W środę 
odleci samolotem do Rygi, gdzie pozo- 
nie do czwartku rana, poczem powróci 
z powrotem do Warszawy. 


Nowy cennik środków 
leczniczych 


WARSZAWA, 18. 7. (tel. wł. Go 
W dzisiejszym n-rze Dzierinika Ustaw 
ogłoszono bardzo obszerne rozporządze- 
nie ministra opieki społecznej o okrzśŚle- 
niu cen aptecznych. Do rozporządzenia 
dołączono szczegółowy cennik poszcze- 
gólnych środków leczniczych. 


Wiec socjalistyczny. 
opanowany przezkomunistów 


WARSZAWA, 18. 7. (tel. wł, G.. 
Strajk budowlany w Warszawie trwa w 


„dalszym ciągu. Wczoraj wieczorem po" 


wołana przez rząd komisja rozjemcza 
wydała: orzeczenie określające stąwki 
dla pracowników budowianych. Stawki 
te wynoszą od i zi. 30 zr. do 65 gr. za 
godzinę: 


Dziś w południe odbył się wiec ro | 


botników budowlanych, zwołany przeż 
socjalistów. Wiec ten był bardzo hurżii. 
wy i skończył się opanowaniem przez 
komunistów. Przewodniczący z ramienia 
PPS mitsiał..ustąpić, miejsce jego zajął 
komunista. Na wiecu rozrzucona ulotk. 
komunistyczne i.w rezultacie uchwalone 
dalszy strajk, odrzucając temsamem de' 
cyzję komisji roziemczej. 


- Kto wygrał? 


„ WARSZAWA 18. 7. (tel. wł. G) W - 


dzisiejszem ciągnieniu Państwowej Lo 
terji Klasowej padły wygrane na na 
stępujące numery: 

50.000 zł na nr. 51914. 

20.000 zł na nr. 113766. 

10.000 zł na nr. 10788 -52155 

5.000 zł na nr. 8348 ` 

5.000 zł na nr. 109377. 

2.000 zł na nr. 80425 144417. 

2.000 zł na nr. 19581. 

1.000 zł na nr. 46632 160372 1615.37, 

1.000 zł na nr. 32716 94659 127274. 

506 zł na nr. 1203 17331 106321 115684 
122646 140102 142212. 

500 zł na nr. 20797 24260 33300 177534 
101525 106241. i 
"400 zł na nr. 30913 38226 40660 46791 
66794 73698 93773 115116 123809 147229 
157966 165088 165545. 

400 zł na nr. 2222 21285 25100 34465 
51575 55448 94273 958229 102054 123553 
154081 157312, % 


32417 


250 zł na nr. 25350 32002 
33178 34363 35865 43178 75030 176338 
83072 85394 91965 92411 107232 117778 
128812. 133538 138384 146295 "33727 


155110 157251 
250 zł na nr. 35116 47447 56646 38918 
pł 91300 94425 99323. 106010 110081 
122340 154142 161763. 
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Huta Szklana „Dubeczno”. Lwów. Sobieskiego 3. — Tel. 10-45. Henryk Werner, Kenernika 12, tel. 70-50 


Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia u Jedno ogłoszenie nie może przekraczał 
nie baadlowego 10 wyrazów 50 gr.,dla $ Tema << S0 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
peszuk. pracy do 15 wyrazów. 50 gr. drebnych kosztaję za 1 mm. 1 łam. 30 gr 
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3-.pokojowego , Nawopowstały Prawnik Służąca 
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złożonego z 3 pekeji z kuchsiąjstrację demów we Lwewia. Zgłe- Sł F 
wiene. Lwów, Baterege aoi pokój na sa'ę posiedreń, framt, |wrik“. użąca 
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pierwsze piętro, przy uliey de wszystkiege debrze gotująca 
starsza w alle wieku zajmie się 
LJ o . 
Nie wyrzucajcie skiego. Listy: Kurjer, Lwów, Zi-|- 


E T A bna Lwów, Taraewskiage 
Aksdemickiej lub przylegają. petrze , z 
eych, Zgłeszenia nsdsyłać poed 64 parter. 2188) 
pielęgnowaniem cherej @soby. 
Bwoich Pieniędzy, kupującjmefowicza 10, pod „Urzędnik 
tandetę aklepową lecz wprost|państwowy”. 2880) 


Dwór 


Stop! 


Searacyjaa i taniafnewość, Szia. 
gier sozenn. Niezwykle wieiki po- 
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w źródła, Firma SANDKER. g zi „Tylke chrześcijaais - Polak”. aana 
. i matemat „przys 
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Lsona Sapiehy 34, poleca 6we|2__$ pok. mieszk. komfort, ad 20 prayjmie odpewiednią po- te, srebro, biżu. 


wyroby suszone na własnzj 
Busżarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, Jadalnie, 
Balony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki, Krzasła, Tapczany 
i wszelkie inne wejle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
OO WERKE: > ? k = z m 
tach. Uwaga ażdy kupu-| BYS STF A 
jacy korzysta po roku z bez- FÀ ume 

piatnəz> odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKER 
Lwów. L. Sapiehy 34 w 


saedę naichętaiej binrową. Las- 
kawe zgłeszenia "M. T.” Kurjer 
Lwów, Zimerewicze 10. 21900 


espodarza dla bezdzietnych.|młeda, zdolna x pierwszerkę" 
En Admia. „Emeryt-kateiik*, dnemi referencjami perzuktje 
21886|szysła- do dworu, ewt! także 

a z |de .prewadzeniu gegesmiiwa 
w mniejsrym demu, zajmić się 

Do wynajęcia dziećmi. Łesk. zgłoszenia uprasze 
pokoje, kueknia  kemfort de Kurjera, lwów, Zimorowieze 
Wiademość tel. 39-80. 21887110 „Tasie a pigwa soni 


terję płaci najwyż- 
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PIOTR FREUCHEN m nawet na jedną kobietę zbudowany, a teraz man Oz nie odwracał głowy, by zobaczyć, czy idzie 
dwie“, za nim. a'e szedł wolno, tak, że latwo mogła go do“ 
Obie były wystraszone i obie wybuchły płacze:n.| gonić; szii oboje na wielkie polowanie na reny. 
„Dlaczego właściwie płakać”, myślała Inupaujal: Są duchy, które pomagają ludziom, Ujarak biezi, 
ale płakała jeszcze bardziej. „Jesteś przecie żoną zni-|iego duchem pomocniczym była jego obawa i ta ka- 


koriitego człowieka”, myślała Aba i szlochała jeszcze |zała mu, biegnąć i biegnąć. Od Czasu do czasu kład! 
bardziej. Się na brzegu rzeki i pił tak długo, aż wyrełnił ca!y 
Weszli chłopcy i zobaczyli Inupaujak. Upik podał | żołądek wodą, a potem znowu biegł daie}. Nie liczył 
jej piłkę, którą trzeba było żeszyć i zapytał, czy chce |ie razy słońce się obróciło, nie spał, tylka biegł i bieg! 
się z nim bawić. aż wreszcie dotarł do ludzi. Na -ówninie ujrzał na- 
„Inupaujak nie może bawić się dzisiaj“, powiedz at | mioty, właśnie te, których szukał. Dwóch braci, którzy 
Maia. Nie było wskazane wypuszczać jej z namiotu. |szli razem i dwa inne namioty krewnych. Uciekał z o: 
„Zostaniesz tutaj?" pytali chłopcy. sady, położonej nad ieziorem czarnych lisów, by rato- 
„Tak, Inzpaujak tu mieszka“, odpowiedział Mala,| wać życie, ale był młodym, dzieinym cziow.ekiein 
a ciułopcy, zadowoleni z tego, wybiegi z namiotu. który nie chciał dać się pokonać. i 
* gc ES mieszka u ras“, opowiadali swoim to- Myślał o zemście. Bracia Taparta powinni mu p9- 
A: vs7yom zabawy i wkrótce całą osada wiedziała | móc i zabić Malę. Chciał mieć z powrotem swoją małą 
straszliwą włócznię, którą zabił Taparta i z którą p>-| o tem. To bvł fakt, z którym wszyscy się liczyli. żonę i cały majątek Mali w dodatku. 
jował na konie morskie i niedźwiedzie | zaczął ją lex- Kaprys tządził Malą, gdy porywał młodą kobietę, Gdy dobiegł do obozu, gdzie wszyscy byli zgr>- 


Autóryzowany przekład Ireny Łoztńskiej 
ko ważyć w ręku, przygotowując się do rzutu. z: chciał teraz postawić na swojem i sprawę prze-| madzeni, zaraz opowiedział o tem, co się stało. Mala 


Ujarak zerwał się, chwycił leżącą obok siekierę, 
cenną, stalową siekierę Mali i rzucił ją. Gdyby trafiła 
w głowę Mali, byłaby go z pewnością zabiła, ale Ma'a 
szybko skoczył wbok i siekiera padła na stos kamieni. 

„A, ty młody niedźwiedziu*, powiedział Mala, 
„hamuj swój gniew. Gdy młody niedźwiedź buntuie 
się wybijają mu zęby. Wynoś się z tego osiedla“. 

Ujarak rozejrzał się dokoła za jakąś bronią, 'ecz 
znalazł tylko drzewce, bez ostrza i rzucił je. Nie tra” 
fil, ale Mala osadził, że dosyć iuż tego. Chwycił ową 


zrozumiał, że straci życie, gdy zostanie trafiony. Zna- prowadzić do końca. jest mordercą i porywa kobiety, dlatego musi być za- 
wu opanowało go przerażenie. I biegł, į biegł, pomię- Dwa dni pozostał w domu, a kobiety szyły wielki | bity. Gdy mówił, obaj bracia z początku siedzieli w m ' 
dzy namiotami w dolinę, a potem na wzgórza; jak | namiot. Potem zaczął tobić przygotowania do wypra- |czeniu. Wreszcie powiedział Semik: 
długo mogli go dojrzeć, biegł szybko. Ujarak uciekł, | wy, Załadował na kilka psów suche skóry a jeden „Dajcie mu jeść i pozwólcie długo spać, my tym- 
<bawiając się o swoje życie i pozostawił swoją żonę |z nich niósł mały, lniany worek ze statku, gdyż wy*|czasem pomówimy į obmyślimy wszystko'. 
swoje psy, swój namiot, AL co tylko posiadał. | bierał się na dłuższą wyprawę Urajak jadł, potem spał, a tymezasem Semik 
k by „Idzie się na polowanie", powiedział do Inupaujak,|i Azarpana postanowili póiść z nim. Byli tudźmi posi1- 
gdy wszystko było gotowe. „Chcesz nieść garnek it:n| dającymi strzelby. Chcieli odszukać Malę. by okazać, 
pakunek z herbatą i cukrem. Powinnaś mieć tę fajkę '.|że niczego się nie boja i zabrać strzelbę, oraz psy 
i nie czekając na odpowiedź wyszedł z namiotu. brata. Już na drugi dzień chcieli wyruszyć w drog. 
Inupaujak powinna pójść; rozkaz został wydanv.| Jeden pozostawiał żonę, a drugi zabierał rodzinę ze 
Wybrał ją i wziął za żonę, a ona była zmuszona być | sobą. Chcieli również zabrać namiot i psy pociągowe, 
nu nosłuszna. Wstata płacząc i zaczęła szukać swn- | gdyż podróż mogła trwać dłużej. 
ich butów. Gdyby był jej to wczoraj powiedział, m? Jakże daleko biegł Urajak! Pierwszej nocy spi 
głaby szyć swoje buty albo uciec za Ujarakiem. Te|tam, gdzie on pił poraz ostatni, druziej nocy, gdzie 
wszystkie myśli przelatywały przez jej głowę. Ale|w górach szukał drogi, a trzeciej nocy spali tam, gdzie 
wyszukała buty, wzięła igły do szycia, kociołek, pa-|wypoczywał chwilę i wreszcie dotarli do osiedla. 
kunek z herbatą i poszła za mężem. (O. di M.) 


Mala wszed! do swojego namiotu. Porywał ko- 
biety i wiedział, że wszyscy obawiają się go w Osa: 
dzie. Ale był również tak rozsądny, że wiedział, iż te- 
Paz ma wrogów | wszędzie zemsta czyha na niegv. 
Człowiek, który zagraża życiu innych ludzi, musi sie- 
bie samego pilnować. I na jego życie będą czyhai: 
a kto znajdzie się w takiem położeniu, staje się bez- 
względny i twardy. 

Mala usładł na ławie. Kobiety siedziały już tam. 
Każda po innej stronie. 

„Musimy powiększyć namiot“, powiedział, „N:e 
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Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje tskże te ogłoszenia, które zostały 
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